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CHWILA

Prenumeratę przyjmują*
Bióro Administracyi „Chwili* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirohmayera na dole, 

tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.
OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 

jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę należy- 
tości Btęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

P renum eratę  i og łoszenia n a  c a ł§  F ra n c y  § przyjm uje p. M . Weintemberger 
w P a r y i u ,  F a u b o u r g  St .  D e n i s ,  12.

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franco  do Administracji „Chwili*. LISTY reklama­
cyjne niezapiecsętowane nie ulegają frankowaniu, u s t y  niefrankowane nie przyjmują się.

B^KOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

G dy n azn aczo n y  orzeczeniem  c . k . Sądu  
k ra jo w eg o  z d. 3  g ru d n ia  1 8 6 3  do 1 .1 9 ,8 6 1 , 
p o tw ierd zo n em  p rzez c. k . S ąd  w yższy po i 
d. l i  g ru d n ia  t. r. do  1. 2 0 ,7 4 5  trzech  
m iesięczny p rz ec iąg  za w iesze n ia  d zienn ika  
, ,C Z e l S “  u p ły n ą ł, p rze to  W ydaw nictw o je 
go  o g łasza , iż od  d. Ig o  k w ie tn ia  18 6 4  
dzienn ik  MC z « I S “  znow u w ychodzić  będzie

P rz e d p ła ta  n a  dziennik  , , C z « I S “  w ynosi 
n a  Kwiecień, Maj i Czerwiec

w Krakowie'. 
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Za g ra n ic ą :
do Prus.................. rocznie
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miesięcznie

do Rzeszy nie- rocznie 
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miesięcznie
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b s s t
U p rasza  się o w czesne n a d sy ła n ie  p ie n ię ­

dzy p ren u m eracy jn y ch  i w y ra źn e  w y p isa ­
n ie nazw iska i m iejsca odbioru , a  najg łów - 
niej o n ad es łan ie  d ru k o w an eg o  ad resu .

Z dniem  31 m a rc a  dzienn ik  „ C h w i l a “  
p izes ta je  w ychodzić.
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Oepesze telegraficzne.

T r y e s t  26 marca (Pr). Fregata francuska 
nThemisu o 28 działach, pod wodzą kapitana Mo- 
ries, mająca 430 ludzi osady, przybyła do Trye- 
sta, aby towarzyszyć fregacie „Novara* odwożącej 
Cesarstwo Meksykańskie do Yera-Cruz. Arcyks. 
Ferdynand Maksymilian powrócił do Miramare; 
depntacya meksykańska przybyła tutaj, a  dopiero 
po świętach będzie przyjmowaną (Mem. Diplomat. 
donosi, że Prayj§cie to nastąpi dopiero dnia 2go 

^kwietnia).
L i S s a (na wy8?16 dalmatyńskiej tego imienia, 

zwanej także Vis) 27 marca. Okręt liniowy au- 
stryacki „Cesarz* i okręt admiralski „Elżbieta* 
przybyłe z Pola, właśnie tędy przepłynęły, kieru­
jąc się ku południowi.

R z y m  27 marca. Papież był dzisiaj obecnym 
na nabożeństwie wielkanocnem w bazylice waty- 
kańskiej lecz 2 powodn djdiystej pory udziela! 
błogosławieństwo w t m j m  k * 1' 1" * “ « 2 » •
wnątrz.

F r a n k f u r t  26 marca. Zaproszenie angielskie 
na konferencyę na dzisiejszem posiedzeniu związ 
kowem przedłożone, naznacza dzień 12 kwietnia 
jako termin otrwarcia konferencyi w Londynie.

L u b e k a  26 marca. Lubecker Ztg pisze: We­
dług wiarygodnego doniesienia, mylnem jest twier­
dzenie dzienników szwedzkich, jakoby Lubeka 
miała być blokowaną od 1 kwietnia. W ogóle nie­
było nigdy mowy o blokadzie Lubeki.

G r a v e n B t e i n  28 marca rano. Forpoczty le­
wego skrzydła nieprzyjacielskiego wparte zostały 
dziś w okopy (dypelskie). Forpoczty brygady je ­
nerała Raven stoją o 500 kroków od okopów 
w przykopach. Krótka, gwałtowna utarczka, silny 
ogień kartaczy i granatów z okopów nieprzyja­
cielskich. Prusacy mają 20 rannych, między tymi 
porucznicy Eckardstein i Jasmund z przybocznej 
gw ardyi; wzięli oni 30 jeńca.

B a m b u r g  26 marca. Donoszą z Kopenhagi, 
że odjazd króla z wyspy Alsen, naznaczony został 
na 24 b. m. Wielu oficerów w niewoli będących 
wymieniono.

" K o p e n h a g a  25 marca. Gazeta Berlinga do- 
D°?u,Z Szt0k,0lmu: D- 23g0 b. m. dowódcy różnych 
pu w artyleryi otrzymali nakaz spiesznego za- 

upywania oni i uzbrojenia dwóch bateryj dział 
gwintowanych Podobnie* pnłk W ó w  króIa Ka­
rola XV dostał rozkaz zakuPy Wania koni.

M o n a c h i u m  28 marca. Dzifjiaj odb ło B;ę 
zgromadzenie ludu pod gołem n iebem, a mimo 
deszczu i śniegu, zebrało się najmniej 8000 ludzi. 
Po krótkich mowach uchwalono z wielkim zapa 
łem przyjąć niezmiennie oświadczenie frankfurckie.

B u k a r e s z t  25 marca. Na ostatniem posiedze­
nia Izby uchwalono nowy kodeks karny wszy- 
btkiemi głosami prócz sześciu. Kodeks ten nie zna

kary śmierci i kary chłosty. Ukończono również 
ustawę o wychowaniu pnblicznem.

B u k a r e s z t  27 marca. Donoszą z Galaczu pod 
dniem wczorajszym: Dwa okręty naładowane bro­
nią i amuoicyą, a przeznaczone do księstw Nad- 
dunajskich, przybyły do Suliny, gdzie je  przytrzy 
mał turecki parowiec wojenny i zawezwał, aby 
Wydały mu ładnnek okrętowy. Jeden z tych okrę 
tów będący własnością Lloyda austryackiego, u- 
czynił temu zadosyć, lecz drugi, okręt francuski, 
odmówił usłuchania tego rozkazu. Dowódzca tu­
recki groził, że zatopi okręt, wszelako na żądanie 
jego zostawił mu 24 godzin czasu do namysłu. 
Kapitan francuski natychmiast wysłał depeszę do 
Galaczu żądając w pomoc przybycia jednego stat­
ku wojennego francuskiego. Przybyły też natych­
miast dwie łodzie działowe do njścia Suliny i sta­
nęły na kotwicy po obu stronach zagrożonego 
statku francuskiego. Dowódzca turecki nie spełnił 
dotąd pogróżki.

K o n s t a n t y n o p o l  23 marca. Mustafa pasza 
złożył tekę finansów w ręce Ciani paszy, usuną­
wszy się ze względu na stan zdrowia swego.

L o n d y n  28 marca. Donoszą z Nowego Jorku 
z dnia 17 b. m. Jenerał Grant zamianowany zo­
stał naczelnym wodzem wojsk Unii. Prezydent 
Lincoln zażądał do 15 kw ietnia powiększenia ar­
mii o 200,000  ludzi. —- Z Meksyku donoszą pod 
d. 1 marca: Francuzi zajęli Zacatecas. Kraj Ju- 
katan oświadczył się za Francuzami. Juarez od­
mówił złożenia władzy.

PRZEfiŁAD J'OLITYCZHY.
Kraków 29 marca.

Konferencya w sprawie duńskiej, cesarstwo me 
rsy kańskie, zbrojenia u dolnego Dunaju — i oto 
wszystko, co od dość długiego czasu zajmuje ofi- 
cyalny świat europejski. Wszystko to są pytania 
drugiego rzędu i na ogólne położenie Europy za- 
edwie pośrednio wpłynąć mogą. Żywotne kwestye, 
ttóre całe narody i przyszłość świata obchodzą, 

wykreślone zostały z kompendium polityków, zin- 
strukcyj poselskich, z kolumn dziennikarskich. Nie 
masz ich zatem, nie istnieją one wcale. Jeśli się 
zaś zawadzi o nie ubocznie, to dyplomata i dzień 
nikarz przeżegna się jakby  na odstraszenie złego 
ducha. Tak Gazeta Krzyżowa  długo nie miała od 
wagi wypisywania całkowicie roku 1848, lecz do 
dwóch pierwszych cyfer dodawała dwa znaki krzy­
ża śgo. To zażegnywanie jest również cechą po- 
ityki, która stworzyła konferencyę w sprawie duń­

sko niemieckiej.
Stan chwilowy tej konferencyi jest taki, że je 

szcze Bundestag nie postanowił pod jakiem i’ warun 
kami przyjmuje zaprosiny, za nim zaś ma pójść 
F rancya; deklaracyi szwedzkiej i rosyjskiej także 
dotąd nie ma, lubo jest już z góry zapowiedziane 
oświadczenie przystąpienia, skoro rzecz będzie goto 
wa W dziennikach paryzkich toczy się obecnie spór 
o stanowisko Szwecyi do Danii ze względu na 
zbrojenie się tego państwa. L e  Pays powiada, że 
Szwecya me na żarty się zbroi, lubo w pierwszym 
rzędzie stoi tylko myśl okupacyi wysp duńskich 
aby dozwolić armii duńskiej wyjść w pole całko­
wicie. Z a  P rm e  Girardina, organ służący intere

cye i Z a  ^ t edeW8Z78tkiem Sniewa 8i? ■» Szwe-

Ib-Vi? 0M wol,ro'
burski gdy, Jak doniósł telegram pfzed świętami 
w » : : .atanąć obóz 30,000 ludzi. Obóz 
ten je8t odP ° ^ d^  na uzbrojenia szwedzkie. 
Journal des Debate, który w sprawach niemieckich 
bronić zwykł interesów pruskich z taką gorąco- 
śeią, że aż bezinteresowność jego zadziwia o 
*najmia, że Związek niemiecki nie jest zadowolo­
ny z konferencyi nie zawarowanej uprzednio co 

0 swojej podstawy, lecz Franeyi nie przeszkadza 
ynajmniej ta niepewność. Debaty również są za- 

sznie6^ ?  8zwed2kiemi uzbrojeniami, i dobrodu-
która na 8 rze^aj ą .Dani?ł aby uie aW a Szwecyi,

L Ł f L * ,yha- , °  il«
przez święta. P<»unęla się o krok jeden

Co do sprawy meksykańskiej, wczoraj już miał 
Arcyksiążę a  przyszły władzca Mek J J
wać w Miramare deputacyę ofiarującą mu koronę 
Zwłoka w tern przy]?Cin do 2 g o \w ie tn ia  miała 
być spowodowaną pewuemi familijnemi układami 
u dworu austryackiego, od których przyjścia do 
skutku zależy stanowczy ten krok Arcyks Maksy 
miliana. Nie można jednak mniemać, aby do o 
statniej chwili miano się ociągać z warunkami i aby 
nie miano obliczyć wszystkich ewentualności tak 
w związku będących z prawem naBtępgtWa w j f e. 
ksyku, jak i z artykułami domowych ustaw domu 
habsburgskiego. Słychać jednak, że pożyczka me­
ksykańska napotkała na trudności i że przedsię­
biorcy jej chcą się z niej zrzucić, mimo ogrom­
nych korzyści, jak ie  takowa im obiecuje. Inna 
wersya zaś mówi, że Arcyksiążę nie chciał pod­

pisać umowy o pożyczkę, zostawiając zawarcie 
jej przyszłemu zgromadzeniu prawodawczemu, a 
sam szuka u familii swojej pożyczki na swoje 
imię, i to tylko na swoje potrzeby pierwszego urzą 
dzenia się w nowej ojczyźnie.

Tymczasem arm ia francuzka w Meksyku zdo 
bywa dlań dalsze prowineye. Juarez atoli jeszcze 
nie zrzeka się nadziei a  przynajmniej tytułu do 
władania Meksykiem. Liczy on niewątpliwie na 
korzystną wyprawę wojsk północno-amerykańskich 
przeciw konfederacyi południowej.

Przeciw uzbrojeniom się w księstwach Naddu- 
pajskich oświadczają się Torcya, Austrya i Rosya. 
Książe Kuza wzięty we trzy ognie trzyma się na 
niebezpiecznem stanowisku swojem, jedynie na­
dzieją poparcia ze strony Franeyi.

Podróż Ganbaldego do Anglii bardzo pożąda­
nym jest dla dziennikarstwa materyałem, który 
im obiecuje rozległą eksploatacyę pod względem
politycznych przypuszczeń jak  i pod względem opi­
sów, do jakich sprawozdawcy angielskich dzienni­
ków ostrzą sobie pióra. Znaczenie właściwe tej 
podróży nie jes t dobrze znane. Zbyt głębokie szu 
kanie pobudek tej podróży może dać źródło nie 
wyczerpane do rachub i kombinacyj, a nikt pra­
wie nie bierze [najprostszego motywu, jakim  jest 
podróż dla podróży, podróż mniej więcej bez ce­
lu, lub w nadziei znalezienia go dopiero na miej­
scu. Garibaldi ważną odgrywał parę razy rolę w 
dziejach swojej ojczyzny; n ie trzeba jednak z gó­
ry przesądzać, że człowiek polityczny żyje tylko 
politycznym chlebem. Mnóstwo listów Garibalde- 
go ogłaszanych różnemi czasami do osób, korpo- 
racyj, stowarzyszeń i  t. d. przekonywa, że jenerał 
ten me może znosić długiego zapomnienia, że 
nie umie czekać. Może podróż ta jest równie środ­
kiem nastręczającym tylko sposobność do poru- 
szenia na nowo p ió r , zbyt długo o nim milczą

N ie p rz y szed ł d o  sk u tk u  k o n g res  p rzez  
e sa rz a  N ap o leo n a  z a p o w ie d z ia n y ; m a  zaś 

p rzy jść  do  sk u tk u  k o n fe ren c y a  zap o w ie­
d z ian a  p rzez  A nglię. M iędzy k ongresem  o- 
w ym  a  k o n fe re n c y ę  a a  ta  zach o d z i różnica, 
że  n a  p ierw szy  m ieli się z jech ać  m o n ar­
chow ie , n a  d ru g ą  ty lko  p e łn o m o cn icy  r z ą ­
d ó w ;  lecz , że kongres p o d y k to w a n y  b y ł 
m y ślą  u rz ąd ze n ia  s to sunków  eu ropejsk ich  
stałe , k o n fe ren cy i zaś ce lem  je s t n ap rzó d  
n iedopuścić , a b y  w  tym  jed n y m  n aw et za- 
k ą c ie  E u ro p y  gdzie się w o jn a  toczy, z a ­
s z ła  ja k a  zm ian a  sk ład u  p ań s tw , tudzież 
a b y  z w ojny  lokalnej n ie  w y w ią z a ła  się 
w o jn a  p o w szech n a . M iędzy k o n g re sem  a  
k o n fe ren c y ą  n ie zachodzi p o d o b ień s tw o , jchoć 
tu  i tam  idzie  o  pew ne u rząd zen ia  w  u k ła ­
dzie  i sk ła d z ie  E uropy, lecz  p rzec iw n ie , za ­
chodzi w ie lk a  m iędzy  niem i ró ż n ic a : ko n g res  
w ych o d ził z m yśli p rzeo b rażen ia , k o n fe ren cy i 
p rzew o d zi m yśl u trzym ania; p ierw szy  je s t  p rz e ­
to p o n iek ąd  rew olucyjnym , d ru g a  za c h o w a w ­
czą. W p raw d z ie  w  w idokach C esa rza  N a p o le ­
o n a  zw o łu jąceg o  kongres le ża ło  n a  ostatn im  
p lan ie  u trw a le n ie  i uspokojenie, je ś li n ie  zu ­
p e łn e  zasp o k o jen ie  um ysł^wJ lecz  m o n a r­
ch o w ie  zap ro szen i n a  kongres n ie  b y lib y  u- 
n iknęli p ew n y ch  ofiar czy to  n a  k o rzy ść  
u zn an ia  p o lity czn ej przew agi F ran e y i, czy 
n a  k o rz y ść  u zn a n ia  narodow ości ja k o  n o w o ­
czesnej p o d staw y  bytu  psństw . Z aw sze  w ięc  
m yśl k o n g re su  b y ła  pewny® ro d zajem  p rz e ­
w ro tu . P rz y s ta li n a  n ią ci ^ k o ,  co  a lb o  
zyskać się spodziew ali na tej p rzem ian ie , 
a lb o  k tó rzy  się je j sprzeciw ić n ie  by liby  
z d o ln i; inni p rz y s ta li w arunkow o, to  je s t 
zastrzeg a jąc  sob ie n ietykalność, z czego w y ­
n ik a ło , że  p rag n ę li nabyć p raw o  w d a w a n ia  
się w  cu d ze  sp ra w y  i ro z rząd zan ia  cu d ze- 
m i lo sam i, n ie p o d d a jąc  sw oich p o d  czyją- 
k o lw iek  w ład zę . A nglia, k tó ra  się n a w e t o- 
b a w ia ła , ab y  n a  tym  zjeździe n ie  zb ad an o  
w łaśc iw eg o  ź ró d ła  jej potęg' p raw d ziw ej lub  
urojonej, odm ów iła  zupełnie*

P rzy p o m in am y  tu te oko licznośc i, gdyż 
poron ionym  p łodem  n ied o jrza łeg o  k o n g resu  
je s t an g ie lsk a  p ropozycya k o n fe ren cy i, k tó ­
ra  w e d łu g  pierw otnej m yśli m ia ła  być 
sp ad k o b ie rc ą  kongresu, a le  w  to k u  u k ład ó w  
i ro k o w a ń  nie tylko s tra c iła  n a  p ie rw o ­
tnych  sw oich rozm iarach , lecz  n a w e t zu p e ł­
nie o d w ro tn y  w y tk n ęła  sob ie c e l sw ojego  
d z ia łan ia . K onferencya m a się b o w iem  o- 
g ran iczy ć  n a  sporze d u ń sk o -n iem ieck im , a  
ce lem  jej nie jest u rządzić s to su n k i p ań s tw a  
d u ń sk iego  n a  now ych p o d s taw a ch , lecz  u- 
trzy m ać  sk leco n e  sztucznie d z ie ło  d y p lo m a- 
cyi, p rzedew szystk iem  zaś p o s ta ra ć  się, aby  
m o g ące  za jść  zm iany w ew n ętrzn eg o  u k ła d u  
tego p ań stw a  b y ły  ow ocem  ty lk o  tra k ta tó w  
i dyp lom atycznych  um ów, n ie  zaś w y n i­
k iem  u zn an ia  n aro d o w o śc i ja k o  p o d staw y  
politycznych organizm ów .

W  konferency i zn ikn ie  w ięc ca ły  chara­
k te r  k o n g reso w ej m yśli N ap o leo n a  III, a  na 
w e t k o n fe ren c y a  stan ie  się p rzeciw staw ię 
n iem  kongresu , jeże li u d z ia ł w niej Z w iązku 
n iem ieck iego , k tó ry  n ie  ty le  po lityczną jes 
po tęgą, co  racze j po litycznym  w yrazem  n a­
ro d o w ej s iły , nie d o d a  o b rad o m  k o n fe ren ­
cyjnym  tćj cechy , ja k a  p o w in n a  znam iono­
w ać ten  p ierw szy  n a  zew n ą trz  k ro k  Rzeszy 
niem ieckiej. U d z ia ł ten  Z w iązku  w k o n fe­
rency i je s t jed y n y m  n ab y tk iem  n a  rzecz  n a ­
ro d o w o śc i u zy sk an y m ; w a rto ść  jeg o  jed n ak  
za leży  o d  w y trw a ło śc i rz ąd ó w  zw iązanych  
k o n fe d e ra cy ą  w u rzb u rg sk ą . C hw ian ie  się te, 
kon fed eracy i n ie p o zw a la  w różyć, ab y  na 
przyszłej k o n fe ren cy i londyńsk iej p o słu ży ła  
o n a  do czego  innego ja k  ty lko do zdublo  
w an ia  g ło só w  a u s try a c k o -p ru sk ic h ; gdy tym ­
czasem  w łaśc iw em  jej p rzeznaczen iem  by 
ło b y  re p rez en to w an ie  n a ro d o w o śc i jak o  p o ­
litycznego czynn ika w  p o lity ce  now oczesnej.

Ż e A u stry a  i P ru sy  p o w o ły w ać  się nie 
o m ieszk a ją  n a  p ra w a  n a ro d o w o śc i n iem iec­
kiej w księstw ach  zae lb iań sk ich , to n ie przez 
to, ąb y  u z n a w a ły , iż n a ro d o w o ść  tw o rzy ć  po­
w inna p o d staw ę  lub  tło  u k ła d ó w  d y p lo ­
m atycznych , lecz że p o d c iąg n ą ć  się o n a  da 
tutaj i p o d p o rząd k o w ać  p od  d yp lom atyczne  
i p ań s tw o w e  w zględy, a  p rzez  to, że pozbaw i 
w szy ją  cechy  udzie lnego  czy n n ik a  p o lity ­
cznego , p rzeciąż p o słu g iw ać  się n ią  będzie 
m ożna.

T a k i w y d a je  n am  się być odw ro tny  sto sunek  
m iędzy k o n g resem  zw o ła n y m  p rzez  N ap o leo ­
n a  III a  k o n fe ren c y ą  do  spo ru  duńsk iego , 
k tó rą  A nglia z e b rać  p ragn ie . Z w iązek  niem ie 
cki m a  w tej o statn iej now e dla sieb ie  p o le ; 
F ra n c y a  zaś zn a jd z ie  się w  p o ło żen iu  n ienatu - 
ra ln em  i u p o k arza jącem , bo  w  po łożen iu  
p rzeciw nem  p rzy ję tem u  n a  się p o słan n ic tw u , 
a  co w ięcej, p o słan n ic tw u  już g łoszonem u.

KORESPONDEHCTA CHWILI.
Wrocław 28 marca.

X  Dyplomacya chętnie odgrywa rolę wykonaw­
czyni wyroków Opatrzności na ziemi. Wyobraźmy 
sobie ministra angielskiego, lorda Russella, w tej 
roli. Biegał przez trzy miesiące od dwóru do dworu, 
usiłując przywieść do skutku konferencyą, na któ­
rej by opatrznościowi mandatary usze rozstrzygnęli 
spór niemiecko-duński. N apisali wysiał jakie sto 
not i depesz dyplomatycznych. Przedstawi! przy­
najmniej dziesięć projektów, określających podsta 
wy i warunki narad. Nareszcie, znudziwszy i dy 
plomacyą i publiczność, dokazał swego, bo i Au­
strya i Prusy i Dania zgodziły się na projekt 
naostatku przedstawiony, najgienialniejszy ze wszy­
stkich, projekt prawdziwie opatrznościowy, bo nie- 
stawiający konferencyjnym naradom żadnej pod 
stawy ani warunku. Nie trudno przewidzieć, jaki 
narady te wezmą koniec, w sprawie którą równo­
cześnie oręż rozstrzyga.

Mniejsza o koniec, dziś chodzi więcej o począ 
tek, chodzi o to, aby narady były; bo lord Rus­
sell przyrzekł odraczającemu się parlamentowi, 
że po świętach przedstawi mu szczegółowo stan 
rzeczy w sporze niemiecko-duńskim. Zawiadomie­
nie, że konferencya została przyjętą i że się w cią 
gu kilku dni zbierze w Londynie, ocali na jakiś 
czas zagrożoną egzystencyą gabinetu angielskiego. 
Ten wzgląd był niezawodnie ważniejszą przyczy­
ną , mianowicie dla mocarstw niemieckich, aby 
przystały na konferencyą, aniżeli nadzieja zała­
twienia sprawy w zadawalający sposób. Załatwie­
nie to doczeka się swego czasu, i mało na tern 
zależy, czy to prędzej czy rychlej nastąpi. Prze­
dłużanie się tej chwili widzimy, że nie grozi wy- 
luchem wojny powszechnej, powiedzmy, że go 
wstrzymuje. Lord Russell przyczynia się wszyst 
kiemi siłami do tego, odgrywając rolę dyploma­
tycznego obu stron wojujących parlamentarza. 
Mocarstwa niemieckie nie mogą sobie zatem ży­
czyć zmiany gabinetu angielskiego.^ Ręka rękę 
myje. Nikt się dobrowolnie na to nie pisze, aby 
mu jednę ucięto. .

Ciekawszą jest rzeczą, jak  się Francya do kon- 
fereneyi postawi. Kiedy Napoleon przed niedaw­
nym czasem wystąpił z projektem kongiesu euro 
pejakiego, gabinet angielski odrzucił go z pewną 
porywczością i lekceważeniem, oświadczając, że 
nie może mieć udziału w naradach, których pod­
stawa, granice i cele nie są naprzód określone. 
Ten sam gabinet śmie dziś przedstawiać projekt 
nie mający również żadnego określenia! Nie dziw 
my się temu. Logiczność i konsekweneya polity­
cznego postępowania Anglii zależą zawsze od każ­
dorazowego interesu. Służy ono zarówno despoty­
zmowi jak  rewolucyi, byle interes kramarstwa 
angielskiego na tern nie szkodował. Francya mo­
głaby dziś na projekt konferencyi tak samo odpo 
wiedzieć jak  Anglia odpowiedziała na projekt kon 
gresu. Mogłaby przynajmniej wstrzymać się z od­
powiedzią aż do zebrania się po świętach parla­
mentu angielskiego. Wartoby było przysłuchać się 
na chwilę jąkaniu się Palmerstona i kręceniu się 
Russella, aby wybrnąć przed parlamentem z 
barasu, w jakim ich ta drobiazgowa i samolubna

M a sbynajmniej tego in teresu  co mocarstw ^  an
starać się o utrzymanie dz's!®J®2® f . f e konferen- 
gielskiego. Mówią, że Francya p yj

cyą, jeżeli Bundestag ją  przyjmie. Mniemam, że 
Francya nie stosuje swego postępowania do tego 
co drudzy robią. W tym jednak przypadku, ponie­
waż sprawa księstw nadelbiańskich jest głównie i 
przedewszystkiem  ̂sprawą niemiecką, byłoby to 
podnieść politycznie i moralnie poniżony Bundes­
tag i państwa pośrednie Związku niemieckiego, 
gdyby Francya od jego udziału w konferencyi 
uczyniła swój własny udział zawisłym. Anglia we­
zwała Bundestag do wzięcia udziału. Zanim decy- 
zya nastąpi, kilka przynajmniej dni upłynie. Je ­
żeli Bundestag nie przyjmie wezwania, konferen­
cya już tem samem upadnie; jeżeli przyjmie, kon­
ferencya może się rozpocząć, ale skończy się bez 
rezultatu, bo warunki Bundestagu da ej pójdą niż 
znane z ostatniej depeszy austryackiej warunki 
mocarstw naczelnych. Spór się nie załatwi lecz 
więcej jeszcze wszechstronnie rozara' ni.

P a r y ż  24 marca.

Wybór pp. Carnot i Gamier Pagćs, choć prze­
widziany, sprawił niemałe wrażenie. Je* 
cięztwo S M a ,  e rga 'u  republikanckiego. P 
Nat. organ Palais Royal, chciała je^eg o  t y * . - '  
ka rządu tymczasowego a nie dwóch. Rob y, 
dziwnie dobrze uorganizowani, głosowali, ja  - 
langa, jak jeden człowiek. Nie głosowali oni 
żadnego ze swoich, skoro się przekonali, że aa - 
dydatury robocze wyszły z mózgu Prondhona. L 
się stało, nie znaczy wcale, aby Paryż dążył ao 
republiki: pomimo bowiem opozycyi, na którą na­
trafia, Cesarz jest popularny; znaczy to tylko, że 
tak pod względem wewnętrznym jak  zewnętrznym 
Paryż życzy sobie, aby Cesarz spełnił swą wielką 
misyą. Panowie Carnot i Garnier Pagós oświad­
czyli się za swobodami wewnętrznemi, a zarazem 
za popieraniem polityki zewnętrznej choćby dro­
gą wojny. Z tego powodu France, Presse i Nation  
piorunują na wybór i grożą. Stronnictwo rosyjskie 
jest mocno zmieszane. Wie ono, że Cesarz nie da 
się łatwo wciągnąć w wielką wojnę, że nauczony 
losem Napoleona Igo, pokaże się on bacznym, lecz 
że z drugiej strony zdoła utrzymać powagę Fran- 
cyi. W rozpaczy Emil Girardin ogłosił broszurę, 
a  raczej dzieło „Siła i bogactwo*, w którem wy­
stawił wojnę w ohydnych, a bogactwo w uroczych, 
prawdziwie epikurejskich kolorach.

Panowie Carnot i Garnier Pagós zawitali już 
do Izby i zostali przyjęci przez księcia Morny 
z nieco wymuszoną uprzejmością. Wybór ich zo­
stanie za kilka dni ulegalizowany przez Izbę. Iz­
ba odbierze dopiero po świętach projekt do bu­
dżetu. Będzie więc musiała przeciągnąć swe czyn­
ności do końca kwietnia. Minister Fould ma się 
oddalić. Ale ma się oddalić nieznacznie, żeby nie 
straszyć giełdy. Weźmie on długi urlop i zostanie 
zastąpiony przez p. Behic, jak  chce książę Morny, 
lub przez p. Rouher, jak  chce Cesarz. Jak  giełda 
oswoi się z nowym ministrem, Fould weźmie dy- 
misyę z przyczyny zdrowia.

Pożyczką meksykańską nie Fould się zajmował, 
jak mówiono, lecz sam Arcyksiążę Maksymilian 
przy pomocy króla Leopolda. Pożyczki, w ilości 
200 milionów, podjął się dom londyński. Francya 
otrzyma z niej zaraz 60 milionów, co złagodzi 
może pokojową opozycyą.

Według Timesa projekt konferencyi w sprawie 
duńskiej ma być znów bliski urzeczywistnienia. 
Prusy i Austrya mają się zgadzać na konferencyą 
bez zawieszenia broni i bez oznaczenia waruntów; 
konferencya ma się wkrótce zebrać. Są to, jak  tu 
uważają, ostatnie illuzye pokojowego Trmesa. Da­
nia, nie przystąpi nigdy do konferencyi na wa­
runkach nieoznaczonych. Gdyby się nawet zebra­
ła trudno przypuścić, aby konferencya była w sta­
nie ułożyć tak przeciwne mteresa jak  Skandyna­
wii i Niemiec. To tylko pewna, że jakem  już do­
niósł układy się trochę przeciągną. Przez ten czas 
zdecyduje się los gabinetu palmerstońskiego. Po 
świętach, torysi myślą na niego z całej siły ude: 
rzyć. Gotując się do walki, Palmerston opuszcza i 
przyjmuje dymisyę Stansfelda, zganionego przez 
samą królowę. Torysi mają się domagać od pana 
Drouyn de Lhuys, aby zażądał urzędownie wyda­
lenia Mazziniego z Anglii, ale minister zapewne 
tego nie uczyni. Chociaż nie wierzę bardzo w rze­
telną zmianę polityki angielskiej, przyjście tory- 
sów do władzy jest tu upragnione z przyczyny* 
że misya króla Leopolda wcale się nie udała. 
Itról ten zbliżył królowę Wiktoryę do syna i uła­
twił pożyczkę meksykańską, ale nie zbliżył Angin 
do Franeyi. Paryzkie organa rosyjskie utrzymują, 
że udanie się Garibaldego do Londynu nie przy­
czyni się do zbliżenia Anglii do Franeyi, ż e P(z ' 
ciwnie te mocarstwa jeszcze bardziej rozdzie • 
Garibaldi musi wiedzieć, że zgoda zachodu j 
kwestyą przyszłości Europy. Niezgoda /oac ^
sprzeciwia się nawet ukonstytuow aniu Grecy . 
glia, co w tej sprawie szła tak śmiaiło, ^  j
spoglądać na upadek Bulgarisa, 8we^ V . vjnego,
p rzyk lask iw ać  ułożeniu m inisterstw a tran Jtono  »
Jo którym może przyjśc unmsterstwo z ł o ż o ^
klientów francuzkich. A pgha sp o s r  g ,  ubongty.
cya ma wyższość nad nią, że p ranCya kon-
tuować Grecyi, kiedy, pomimo J, £>anii, panią
stytuuje Meksyk, je s tp a n ią  S^wecyi dziennik6w 
zatem pokoju lub wojny. MelanchoOa
angielskich  pokazuje, że Anglicy w

6 . ,  „hoć teg0 me wyznają chry8tyanii>
s z w e d z k i e g o ^ .  0 tw o rz y .

mowa szczera, sprawna Adeigwerd, tutejszemu
ła ona nareszcie Ambasador ten i je-
ambasadorowi szwe wjej0 na ostatnim ze-
go sekretarz p* dg Lbay8. Dawniej liweranci 
braniu u p. tnnkj wojenne do Włoch, dziś do- 
d08r  f i e yg«ównie do Szwecyi. Nie sądzą tu je- 
doak aby Szwecya zbyt się zaangażowała w spra­
wę dnńską. Jej główny interes jest z innej stro­
n y . Zresztą w razie wojny, samo postawienie fran- 
cuzkiego korpusu obserwacyjnego nad Renem, mo­
że zmusić Niemcy do opuszczenia Szlezwiku. 

Osoby tutejszego dworu, namiętnie pokojowe z
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prywatnego interesu, pokładają ostatnie nadzieje 
ua konferencyi, ale pomimo najlepszej woli, uwie­
rzyć w nią nie mogą i z goryczą widzą fatalność 
następstw oznaczonych w mowie tronowej cesar­
skiej : kongres lub wojna. Cesarz jest jak zawsze 
spokojny. Czeka on na przybycie królestwa por­
tugalskich, którzy zdają się wiązać coraz ściślej 
z Francyą i Włochami.

Rachując na wypadki w Lombardyi, legitymiści 
wysyłają liczne bandy do Neapolu. Gdyby przy­
szło do wojny, legitymistowska szlachta francuzka 
wzięłaby nad niemi dowództwo.

P a r y ż  25 marca.

A. Cztery znane są w dyplomacyi sposoby wmie­
szania się do spraw obcych bądź celem zgodzenia 
zwaśnionych, bądź też powstrzymania wybuchłej 
już wojny. Pierwszym i najsłabszym z nich jest 
wstawienie się (intercession) ,  które tylko w obro­
nie słabszego bez obrażenia mocniejszego nastę­
puje ; drugą akcyą jest pośredniczenie (mediation)-, 
trzecią rozdzielenie zwaśnionych (interposition); 
nakoniec wdanie się (intervention). Każda takowa 
dyplomatyczna czynność o tyle tylko może stać 
się skuteczną, o ile ma w pogotowiu za sobą do 
poparcia materyalaą siłę i silną wolę jej użycia. 
Lecz skoro przedstawienia słowne lub piśmienne 
są tylko prośbami, radam i, przestrogami lub na­
koniec groźbami jałowem i, skoro ministrów i dy­
plomatów w załatwieniu sporu nie mają zastąpić 
wojskowi, można być pewnym, że owe przedsta­
wienia przeszkodzić walce, a tern mniej wstrzy­
mać jej nie potrafią, chybaby obie strony wycień­
czone i zmordowane same pragnęły pojednania, 
a więc sądu polubownego. Doświadczenie z roku 
przeszłego okazało, jak bezwładne jest działanie 
dyplomacyi, choćby w najpoważniejsze pozory 
przybrane, jak nawet godności państw uwłacza, 
skoro mu nie towarzyszy stanowcza wola i Biła. 
W tym roku to samo doświadczenie powtarza się. 
Gabinet londyński z nientrudzoną wytrwałością 
ściga ową marę konferencyi, która dopóty marą 
będzie, dopóki jego napominania i pogróżki są 
tylko marami. Skoro raz już wiadomo, że dzisiej­
sza Anglia nie zdobędzie się na żadne ofiary dla 
zapobieżenia rozlewowi krwi, dla bezpieczeństwa i w 
obronie słabszych, to cóż mówić o jej woli w obronie 
spraw na wątłej podstawie równowagi opierają­
cych się. Wszelkie jej przymilanie się lub miota­
nie, prośby lub groźby, wstawienie się lub pośred­
nictwo, żadnego wrażenia nie czynią. Konferencya 
ze zmienionemi nawet warunkami, jeżeli przyjdzie 
do skutku, to wątpić można, aby poszukiwany 
przyniosła wypadek. W tej chwili występuje na 
scenę konferencya bez zawieszenia broni, jak tego 
żądała Dania, ale bez żadnych naprzód rzuconych 
zasad, jak  tego domagają się Prusy i Austrya. 
Konferencyi tego rodzaju niemoc jest widoczną. 
Gabinet tutejszy jest o tem przekonany i ciągle 
zachowuje się biernie, przypatrując się nie bez 
radości bezwładnym wysileniom dyplomacyi an­
gielskiej. Postawa, jaką w tej chwili przybiera 
Szwecya, skuteczniej może wpłynie na bieg spra 
wy duńskiej, aniżeli wszystkie Anglii zabiegi. 
Wątpić bowiem nie można, że Szwecya cokolwiek 
oświadczy lub przedsięweżmie, uczyni to po za- 
siągnięciu rady i po porozumieniu się z Francyą. 
Tu ciągle pokojowy wiatr wieje, nie jest on je­
dnak dość łagodny P ogrzewający dla drażliwej 
skóry spekulantów giełdowych. Giełda okazuje się 
ciągle podejrzliwą i nieufną. Zdaje się, że poży­
czka meksykańska aczkolwiek pod korzystnemi 
dla przedsiębiorców warunkami przedstawiająca 
się, bo po 63 za 100 na procent 6% nie wzbu­
dza wielkiej ufności w Auglii, lubo kapitały an­
gielskie udział w niej mają, spotka ona może 
przeszkody zapowiedziane w artykule Timesa.

Tutaj Bank kredytu ruchomego ciągle w złym 
humorze. Dążył on bowiem do monopolu wszel­
kich finansowych czynności, a złączony przyjaźnią 
z Ministrem skarbu, ciężył na giełdzie i był nie.- 
jako jej panem. To niebezpieczeństwo ustalające­
go się monopolu skłoniło w roku jeszcze przeszłym 
kilku znakomitszych kapitalistów moralne i mate- 
ryalne rękojmie przedstawiających, do zawiązania 
stowarzyszenia kredytowego z kapitałem 120 mi­
lionów franków i do postarania się o upoważnie­
nie rządowe. Zabiegi p. Pereire przeszkodziły temu. 
W tym roku projekt tej nowej instytucyi kredyto­
wej, na której czele stoją pp. Tallabot i Schneider, 
przyszedł pod obrady ministeryum, i mimo oporu 
towarzystwa kredytu ruchomego a po zapewnieniu 
mu nowych korzyści, jako to powiększenia kapi­
tału zakładowego, który tylko 60 milionów wyno­
sił, projekt otrzymał przyzwolenie Rady ministrów 
i pod rozpoznanie Rady stanu odesłany został. 
Wątpliwość żadna nie zachodzi, że się ta za nim 
oświadczy, a przeto wkrótce wyjdzie dekret upo­
ważniający zawiązanie się stowarzyszenia pp. Tal- 
labota, Schnejdera i Spółki. Jeżeli instytucya, któ­
rej przewodniczy p. Pereire, wyobraża wielką siłę 
materyaluą i wielkie finansowe zdolności, nowo 
zawiązujące się towarzystwo przedstawi silniejsze 
rękojmie prawości i moralnego bezpieczeństwa.

Podróż Garibaldego do Anglii, przyjęcie jakie 
się tam przygotowuje, otwiera pole różnym domy­
słom i wnioskom. Rząd włoski po odpłynięciu jego 
z Kaprery tak nie był pewnym, dokąd się udał, 
iż jak  doniósł tutaj telegrafem, wyprawił natych­
miast za nim w pogoń statek dla czuwania nad 
jego zamiarami. Listy z Anglii nadeszłe donoszą, 
że arystokracya angielska nie da się ludowi wy­
przedzić w świetnem i głośnem przyjęciu Garibal­
dego i że księżna Southerland oczekuje go w swo- 
jem wiejskiom mieszkaniu.

Ostatnie wybory paryzkie obudziły czujność rzą­
du. Mniema on, ża wszelkie ustępstwa w tej chwili 
nie byłyby na czasie. W tym duchu przemówili 
pp. Rouher i Rouland w biórze Senatu przy na­
radach nad petycyą domagającą s ię , aby wolno 
było dziennikom rozbierać rozprawy izb. Tej tak­
że (?) okoliczności przypisać należy odmowną od 
powiedź, jaką rząd dał komitetowi polsko-francu­
skiemu, żądającemu upoważnienia do nowej seryi 
posiedzeń literackich, na ten sam cel co dawniej.

w zasadzie i że, co więcej, nie domaga się ko­
niecznie wprowadzenia do konferencyi pełnomo­
cnika Rzeszy Niemieckiej, że objawia w tym wzglę­
dzie tylko życzenie. Wiadomość, którą podaję, zo­
stała przyjętą z zupełną nieufnością i bardzo mało 
podniosła giełdę. Zapominając o obrazie doznanej 
od Anglii, Francya mogła zgodzić się na konfe- 
rencyę w zasadzie, aby dać dowód, iż pragnie po­
koju, ale czy konferencya bez poprzedniego uło­
żenia podstawy warunków, może przyjść do 
skutku?

Przybył tu adjutant króla Szwedzkiego z wła­
snoręcznym listem. Sądzę, że, o czem napomknęła 
już mowa króla miana w Chrystianii, przyjdzie 
prędzej czy później do traktatu między Szwecyą, 
Francyą a może i Anglią. Hr. Manderstróm, mąż 
z r. 1854, wziąłby się niechętnie do wystąpienia 
w obronie korony duńskiej; wie o n , że główny 
interes Szwecyi jest od strony Rosyi, która zbiera 
obóz 30,000ny w Finlandyi, że Dania wchodzi 
tylko w plan Skandynawizmu, czemu korona duń­
ska stoi na przeszkodzie; ale ajenci angielscy, silni 
uietylko w Kopenhadze lecz i w Sztokolmie, pod­
niecają ludność w razie wystąpienia Szwecyi, o- 
biecują zagwarantowanie jej bezpieczeństwa i ca­
łości. Zapewne Szwecya ograniczy się do zajęcia 
kilku punktów, t. j. wysp duńskich. Adjutant kró­
la Szwedzkiego, który zajechał do ambasady szwedz­
kiej , był u Cesarza, ks. Napoleona i p. Drouyn 
de Lhuys. Zabawi on tu dni kilka.

Listy z Niemiec potwierdzają wiadomość, że 
ks. Sasko - Kobnrski jest zadowolony z rozmów, 
które miał z Cesarzem i panem Drouyn de Lhuys. 
Dobre stosunki z małemi dzielnicami niemieckie- 
mi wchodzą w politykę Francyi a może i w pla 
ny, do których Niemcy, z chęci przyjścia do ma­
rynarki, mogą się przychylać.
'  Podróż Garibaldego do Anglii stała się polity­

cznym wypadkiem. Tłómaczą ją  niektórzy w ten 
sposób, że przywołał go Palmerston dla przygoto­
wania sprawy Stansfelda i wzmocnienia tak swej 
popularności jak swego gabinetu, podtrzymywa­
nego przez szkołę Manchesterską, a zagrożonego 
przez Torysów. Lord Palmerston lubi używać Ga 
ribaldego przeciw Napoleonowi III. Równocześnie 
z wyjazdem Garibaldego zaczęło się w Turynie 
przesilenie ministeryalne. Włochy potrzebują dziś 
silniejszego gabinetu, tak z powodów europejskich 
jak  rzymskich. Zdrowie Papieża nadwątlone; wszy­
stkie przygotowania zostały zrobione przez kardy­
nałów do natychmiastowego obrania nowej Głowy 
Rzymu i Kościoła. Po śmierci ojca chrzestne­
go Cesarzewicza, Francya zmieniłaby politykę 
w Rzymie.

Ambasada turecka w Paryżu skarży się, że ludy 
ościenne są dziś przeciw Turcyi, że sympatyzują 
z Wołochami, Serbami, Czarnogórą i t. d. Amba­
sada nie baczy, że Turcya nie pełni swej misyi, 
że jest albo rosyjską albo angielską i że czyha 
na Wołochów.

Uważają, żeod czaBU wyborów Cesarz przywołuje 
często do siebie księcia Napoleona i że miewa 
z nim długie rozmowy. Wybory dały tutejszej ma 
szynie rządowej popęd. Zbierają się częste rady 
ministrów, mające na celu nie tylko sprawy we 
wnętrzae wytoczone przed Izbę, lecz sprawy euro­
pejskie i dynastyczne. P. Rouher będzie mógł przy­
głuszyć opozycyę o Meksyk, donosząc, że z poży 
czki 200 milionów świeżo zawartej, Francya o 
trzymała już 66 milionów i że resztę otrzyma w 
14tu ratach; może skłonić Izbę do odrzucenia 
w rozprawach nad budżetem, opozycyjnych a po 
kojowych dodatków, wskazując na znaczenie osta­
tnich wyborów i stan Europy. Rząd francuski nie 
da się omylić propagandą liberalną, którą prowa 
dzą Orleaniści w interesie polityki wewnętrznej, 
a partya rosyjska w interesie polityki zewnętrznej. 
W jednej z komisyi senackiej, p. Rouher rzekł 
bez ogródki, że rząd nie myśli o rozszerzeniu 
wolności.

Udanie się planów Cesarza w Meksyku rozpro­
mienia się na obliczach dworu, gabinetu i Izby.

Uskutecznienie głoszonego projektu przyjazdu 
księcia Walii do Paryża byłoby ważnym wypad­
kiem, bo pokazałoby, że książę bierze przewagę 
nad królową Wiktoryą.

Arcyksiążę Maksymilian, dziś już Cesarz meksy­
kański, ma w razie gdyby nie miał potomstwa, o- 
brać za swego następcę jednego z książąt hiszpań­
skich.

Monitor zapisuje ciągle, co się dzieje w Polsce 
to według urzędowych dzienników. Od wyborów, 

Ptbsse zwolniała trochę w napaści na Polskę.

P a r y ż  26 marca.

Zapewniają, że nie pomnąc na tyle zawodów, 
jrych doznała Dania ze strony Angin, n ad aw ­
ie żądania ewakuowania Szlezwiku i uchylenia 
ustytucyi z r. 1858, zrobiła pod naciskiem Sir 
igeta nowe ustępstwo i że zgodziła się na kon- 
•encyę w zasadzie bez zawieszenia broni i bez 
naczenia warunków obrad. Zapewniają, że wi- 
ąc to p. Drouyn de Lhuys, w depeszy z d. 14 
m. zawiadomił p. la Tour d’Auvergne w Lon­
nie, iż i Francya przystępuje do konferencyi

że podobne doniesienia w szczegółowych razach 
łatwo szkodzić mogą działaniom sprzymierzonych 
wojsk, a tem samem narazić mogą na niebespie- 
czeństwo interesa państwa; za takie więc doniesie­
nia redakcye mogą być pociągnięte do odpowie­
dzialności na mocy § 9go dodatków do ustawy
karnej.|3

— Wreszcie Gen. Korrespondenz zaprzecza wia­
domości, jakoby z Wiednia i Berlina ofiarowano 
niektórym niemieckim rządom pomoc

K r a k ó w  29 marca. W dzienniku naszym z d. 
22 b. m. umieściliśmy obwieszczenie tutejszej Ko­
misyi namiestniczej względem rozpisania na Gali- 
cyę zachodnią dodatku do podatków stałych na 
fundusz indemnizacyjny, w stosunku 51% tychże 
podatków. Takiż sam dodatek rozpisany został 
na Galicyę wschodnią. Zaś pod d. 12 marca Na­
miestnictwo galicyjskie obwieściło, iż na mocy po 
stanowienia JCMości z d. 17 z. m. oprócz pomie- 
nionego dodatku pobierany ma być na potrzeby kra­
jowe dodatek po 11% °/0. Tak więc dodatek do 
podatków stałych pobierany ma być na fandusz 
indemnizacyjny i na potrzeby krajowe począwszy 
od d. 1 listopada 1863 do końca roku 1864 po 
62 '/a %  podatków stałych, nie wliczając w takowe 
dodatków wojennych.

W i e d e ń  27 marca. Z powodu narady, która 
odbywała się w Pradze między wysłannikiem au- 
stryackim i pruskim w sprawach celnych, pisze 
Gen. Korrespondenz:

Niektóre tutejsze dzienniki udają, jakoby bar­
dzo dobrze były poinformowane względem rezul­
tatów porozumienia się w sprawach celnych, wła- 
śaie co w Pradze ukończonego. Z istoty rzeczy 
wynika, żejestto właśnie niepodobnem. Dzienniki 
owe bawią się tylko antycypowaną polityką do­
mysłów. Przytem zupełnie zapomniano o tem , że 
przełożony sekcyi baron Hock dopiero dziś (25go) 
powrócił z podróży, a zatem, że mu przynajmniej 
należy pozostawić czas na złożenie rządowi szcze­
gółowego sprawozdania, ażeby z niejakiem praw­
dopodobieństwem wiarogodności o rezultatach zjaz­
du praskiego mogły mówić dzienniki. W każdym 
razie nic nie uprawnia do twierdzenia, że owe po­
rozumienie się spełzło na niczem.

a sama O en. Korrespondenz zamieszcza z po­
wodu wiadomości z pola bitwy przez dzienniki po­
dawanych, następująco oświadczenie:

iutejsze dzienniki podają w najnowszym cza­
sie mniej lub więcej pewnie brzmiące doniesienia 
o nibyto nastąpić mających wojennych działaniach 
wojsk sprzymierzonych na polu walki w Szlezwi- 
ku i Jutlandyi. Mniemamy, 4e działamy w intere- 
sie dziennikarstwa, Jeżeli na to zwracamy uwagę,

wrazie, gdyby te rządy nie czuły się dość silny­
mi do słumienia rewolucyi; tudzież jakoby Hesya 
elektoralna i Hanower z podziękowaniem przyjęły 
tę propozycyę. Hanower odpowiedział już na tę 
wiadomość; Gen. Korrespondenz żałuje, że to u- 
czynił, sądzi bowiem, że wcale rzecz na to nie za­
sługiwała.

— Korespondent tryestyński Ostd. Post i  Kore- 
spondenz Galla podaje że oprócz posła meksykańskie­
go będzie także konsul w Wiedniu i Tryeście: pier­
wszym ma być kapitan fregaty Herzfeld, drugiem

Revoltella. Mówią także, że ma być urządzona 
bezpośrednia komunikacya za pomocą parowców 
między Tryestem i Vera-Cruz, że zawarty będzie 
bardzo korzystny traktat handlowy. Arcyks. Fer­
dynand Maksymilian miał powiedzieć do jednego 
z wiedeńskich przemysłowców : „Dla mnie nie po­
trzebuje ojczyzna ponosić żadnych ofiar ani w pie­
niądzach, ani w ludziach."

Według Wspomnionego listu zTryestu 2 p. m. przy- 
,ć mają cesarstwo austryaccy JMci do Miramare 
4go udadzą się cesarstwo meksykańscy do Civita- 
echia i do Meksyku. Miasto Tryest ofiaruje ce 
rzowi meksykańskiemu wspaniałe album, które­

go koszta wynoszą 4000 złr.
Dnia 25 Arcyksięstwo przybyli do Miramare. 

Tym samym pociągiem przybyli Meksykańczycy: 
Gutierez d’Estrada, Velasquez de Leon, d’Aquilar, 
jen. Woli, Suarez de Peredo, de Landa, d’Escan- 
don i sekretarz Iglesias, Arangois, Diaz, Guerra- 
Gonzalis, Murphy, Negrete, Fernando di Gutierez, 
Mora y Osta, Armeno y Riuz, Shery, Martinez del 
Ohio, Montas de Oca, Irney, Mier. Prócz nich hra­
bia i hrabina Zichowie, br. Bela Hadik.

— Podług listu z Zadaru do Ostd. Post zała­
twiona została w sejmie dalmatyńskiem sprawa 
deputowanego Alesaniego, która była powodem, 
że mniejszość sejmu przeciwna temu wyborowi 
opuściła była Izbę, tak że przez jakiś czas sejm 
nie był w komplecie. Dopiero na 6te posiedzenie 
przybyła mniejszość. Prezes sejmu zganił krok 
mniejszości, która tym sposobem zrobiła niebez­
pieczną precedencyą. przeciw temu żywo odpo­
wiadali członkowie mniejszości Bajamonti, Klaic 
i Panlinowic, potem przystąpiono do głosowania 
w sprawie wspomnionego wyboru; 18 głosami 
przeciw 14 zatwierdzono wybór Alesaniego. Po­
siedzenie było burzliwe, tak że prezes chciał je 
zamknąć; lecz na wuiosek Klaica i VajnovicaIzba 
oświadczyła się za dalszemi obradami.

esztu piszą do Presse, że według listów 
rywatnych, 15go b. m. podobne demonstracye 
k w Peszcie 13go zaszły w Koloszu (Klausen- 

urg). Pogłoska o wypuszczeniu na wolność p. 
Almassego utrzymywała się dni kilka; z innej zaś 
strony słychać, że tak Almassego jak  współuwię- 
zionych odwieść mają do Komarna, co jednak 
dzieje się tylko ze wskazanymi. Korespondent do 
wiaduje się, że Almassego badano od 9tej rano 
do 6tej wieczorem dawszy mu godzinę w południe 
na obiad i odpoczynek. Służący Almassego wraz 
z nim u w ię z io n y  m ia ł n a z a ju trz  b y ć  ju* w o ln y m . 
Obiega pogłoska o aresztowaniu hrabiny Bethlen 
tony hr. Gabryela Bethlen. Powracającą z Włoch 
miano przytrzymać w Tryeście a po ścisłej rewi- 
zyi odwieść pod strażą do Wiednia.

Korespondent peszteński Wanderera w liście 
z 24go donosi, że liczba uwięzionych w kasarm 
Karola wynosi 50; w nowym gmachu znajduje 
się czterech. W kasarni Karola zwinięto dla bra­
ku miejsca areszt wojskowy pułku Biancki. Wszy­
stkich aresztowanych przesłuchywano wkrótce po 
uwięzieniu, tego bowiem wymagają ustawy woj­
skowe. Nadzwyczajnie długo trwało pierwsze ba­
danie spedytora Zambellego, niegdyś rotmistrza 
w 4tym pułku huzarów, a póżuiej pułkownika hon- 
wedów; badano go przez 6 godzin. Czy co waż­
nego się okazało, nie wiadomo; 400 karabinów 
deklarowanych jako zwierciadła, znaleziono w zam­
kniętych pakach, które przeznaczone były do dal­
szego przesłania do Losonz pod adresem C. F i­
schera. Co Bię tyczy zabrania broni na dworcu 
kolei w Budzie, to zaszła ̂ pomyłka, była to bo­
wiem broń przez namiestnictwo wysłana dla Pan- 
durów jednego komitatu. Zarząd dóbr i spraw u 
więzionego Pawła Almassego objął hr. Jerzy Al- 
massy, lecz nie pozwolono mu się widzieć z uwię­
zionym.

W liście z 25go donosi korespondent peszteński 
temu samemu dziennikowi, że wieści o aresztowa­
niach i poszukiwaniach za skompromitowanymi 
ucichły. Opowiadają, że oficer placu odwiedził p. 
Deaka i dość długo u niego bawił; korespondent 
nważa za prawdopodobniejszą wiadomość, że ofi­
cer ów udawał się do Deaka w sprawie uwięzio­
nego szwagra jego p. Nedeczkiego, który w je ­
dnym hotelu mieszkał z Deakiem.

Draupost donosi, że w zeszłą środę, zabrano 
Celowcu w Karyntyi 7 pak z 475 lufami ka- 

.binowemi, które podane były jako ser szwaj- 
rski. Adresowane one były ze Szwajcaryi przez 
roi do Węgier.
^  Z wiadomości potocznych zapisują dzienni 

ki wiedeńskie następujące szczegóły: J u d e x  
Cu r i a e ,  hr. Andrassy przybył do Wiednia i miał 
dłuższą rozmowę z wicekanclerzem węgierskim 
br. Karolyi w sprawie ostatnich węgierskich wy­
padków i będących z niemi w związku aresztowań; 
później odwiedzał kanclerza, który powoli przy­
chodzi do zdrowia.

Były minister policyi baron Hubner, bawiący o- 
becnie u córki w Paryżu, ma w początkach maja 
przybyć do Wiednia. Autog. Korrespondenz ntrzy- 
mnje, że baron ma być przeznaczony na inter- 
nuncyusza do Carogrodu na miejsce barona 
Prokesch-Osten, który miał się podać na pensyą

Z Monachium przejeżdżał przez Wiedeń do Mira­
mare poseł meksykański Joaguim Valasauez de 
Leon. Do Wiednia przybył holenderski poseł hr. 
Bylaut; a w sprawach serbskiego kościoła przy­
jechał tam biskup Maszierewicz.

Gratzer Tagespost zawiera szczególniejszy tele­
gram z Wiednia, osnowy następującej: Arcyks. 
Leopold i radzca nadworny Meyseburg pojechali 
dziś do Tryestu z propozycyami pośredniczącemi 
dla Arcyks. Ferdynanda Maksymiliana.

Królestwo Polskie.
Gazeta policyjna warszawska ogłasza obwiesz­

czenie oberpolicmajstra miasta Warszawy. 1. Wzglę­

dem paszportów osób przybyłych z prowincyi do 
Warszawy, a mianowicie, w jakich przypadkach 
pobyt dłuższy w Warszawie może być pozwolony.
2. Kto w jakich okolicznościach i pod jakim wa­
runkiem może z Warszawy wychodzić za rogatkę,;
3. Kto i jak  długo nosić może odzież żałobną.

Obwieszczenie to brzmi:
1) Prolongowanie paszportów dla osób z pro­

wincyi czasowo w Warszawie przebywających mo­
że nastąpić tylko z uwagi na niżej wymienione 
powody.

o) Choroby interesanta; b) Choroby ojca, matki, 
żony lub dzieci jego; c) Choroby tej osoby, która 
przybyła z interesentem i nie może być pozosta­
wioną u nikogo w mieście na opiece.

We wszystkich tych wypadkach, interesenci o- 
bowiązani są przy podaniach przedstawić świa­
dectwo lekarskie, zalegalizowane przez tutejszy 
urząd lekarski z oznaczeniem czasu potrzebnej kn- 
racyi, oraz opinii komisarza cyrkułowego, co do 
okoliczności na wzgląd zasługiwać mogących, 
konduity i poświadczenia tegoż co do tożsamości 
osoby.

d) Z powodu śmierci osób wyżej wyszczególnio­
nych ad b) i c).

Proszący obowiązani są przedstawić świadectwo
0 nastąpionej śmierci, z poświadczeniem komisa­
rza policyi o tożsamości osoby i opinii co do kon 
duity.

e) Nieukończenia interesów funduszowych w róż 
uych władzach, jeżeli ukończenie tych może na 
stąpić nie później jak w ciągu dni siedmiu.

W takim razie interesent obowiązany przedsta­
wić świadectwo władzy, w której rzecz agituje się 
wraz z poświadczeniem komisarza policyi co do 
tożsamości osoby i opinią konduity podobnie jak 
ad 1-um.

2) Za rogatki miejskie, mogą być przepuszczani 
udający się:

a) Na cmentarze grzebalne; *) b) W celu konie­
cznego widzenia się z krewnemi i znajomemi.

W przypadkach tych, interesenci obowiązani wy­
jaśnić przyczyny zasługujące na uwagę, stwier­
dzone opinią komisarza o konduicie i przedstawić 
poświadczenie tegoż o tożsamości osoby.

c) Doktorzy, felczery i akuszerki.
Obowiązani są przedstawić dowód swego powo­

łania jak niemniej opinią komisarza policyi wła­
ściwego cyrkułu, gdzie zamieszkują co do konduity
1 poświadczenie tożsamości osoby.

d) Właściciele fabryk, zakładów, młynów i grun 
tów nie więcej jak na 10 wiorst od miasta odda­
lonych.

Przedstawić winni świadectwo wójtów gmin przez 
wojennych naczelników powiatowych zalegalizo­
wane, a przekonywujące, że oni są rzeczywiście 
posiadaczami własności, jak  również opinią komi­
sarza policyi właściwego cyrkułu, co do konduity 
i poświadczenia tożsamości osoby.

e) Nauczyciele wykładający lekcye młodzieży 
w obrębie dziesięcio-wiorstowym od miasta zamie 
szkałej.

Przedstawić mają świadectwo rodziców lub opie­
kunów młodzieży lekcye pobierającej, z dołączę 
niem nadto opinii komisarza jak wyżej co do kon 
duity i poświadczenia tożsamości osoby.

3) Pozwolenie noszenia żałoby wydawane będzie 
podług następujących zasad:

a) Kupcy wyższej i średniej klasy, mieszczanie, 
właściciele domów, majstrowie rzemiosł i kunsztów.

Mogą otrzymać pozwolenie, nosić żałobę na czas 
trzo ch m iea ięczn y .

b) Szlachta zaś w ogóle.
Otrzymywać będą takież pozwolenie na czas

sześciomiesięczny.
Przepis co do noszenia żałoby odnosi się tylko 

do żon i dzieci po zmarłym pozostałych, które 
obowiązane złoży akt zejścia ulegalizowany przez 
komisarza, jak  również świadectwo co do tożsa­
mości interesantki, jej wieku i córek, poświadczo­
ne przez komisarza tego cyrkułu, w którym one 
mieszkają.

Warszawa dnia 12 (24) Marca 1864 r.
Pułkownik baron Frederiks.

— Wileński Wiestnik donosi, iż kandydat pe­
tersburskiego uniwersytetu, szlachcic z gubernii 
Grodzieńskiej, Wincenty Konstanty Kalinowski, po 
odbytym na nim sądzie wojennym, według praw 
wojenno polowych za winnego uznany został, iż, 
należąc do rozgałęzionej w kraju tym polskiej 
rewolucyjnej organizacyi, I głównie zawiadywał 
sprawami powstania, wydawał w imieniu rewolu­
cyjnego rządu różne rozporządzenia i odezwy, do- 
syłał pieniędzy do band buntowniczych, wydawał 
nominacye na urzęda rewolucyjne, miał stosunki 
i otrzymywał raporta od podwładnych zarządów 
rewolucyjnych. Za te przestępstwa Kalinowski, 
zgodnie z wyrokiem sądu wojennego, zatwierdzo 
nym przez tymczasowy audytoryat połowy, uka 
rany został śmiercią przez powieszenie d. 10 (22) 
marca r. b. o godzinie 11 rano w Wilnie na ryn 
ku przy ogromnem zbiegowisku ludu.

— Wileński Wiestnik donosi co następuje z Sza- 
wel pod d. 8 marca (20 lutego) o straceniu Prąc 
kietysa i Szumgajły:

Dziś około godziny 9 z rana stracono Prze.z P 
wieszenie dwóch żandarmów wieszający0*1: erze‘
go Prąckietysa, włościanina i K o n s t a n t e g o  zum-
gajłę, szlachcica. Oba oni na początku powstania 
dobrowolnie przyłączyli się do bandy księdza 
Mackiewicza, przy którym Prąckietys pełnił obo­
wiązek werbownika; oba kilkakrotnie^ znajdowali 
się w potyczkach z wojskiem rosyjskiemu Z nie­
wiadomych powodów opuściwszy bandę Mackie­
wicza, Prąckietys w stąpił do bandy Hegdowta, a 
Szumgajło do bandy Kuszlęjki; następnie oba 
przeszli do Komowickiego, dowódzcy bandy żan­
darmów wieszających. Z polecenia tego ostatniego, 
Prąckietys i Szumgajło udali się pod przewodztwem 
Kobylińskiego (Goluba) do okolicy Lipluny, dla 
powieszenia dwóch braci szlachty Jerszowów, przy­
chylnych rządowi rosyjskiemu. Polecenie to wyko­
nali z niesłychanem okrucieństwem. Po wielu mę­
czarniach, bracia Jerszów powieszeni zostali 7go 
grudnia 1863 roku; ale nie długo panowali mor­
dercy : wojska nasze ujęły ich w lesie Bejne 
rowskim i przyprowadzili do Szawel. Nie uszedł 
także rąk sprawiedliwości dowódzca żandarmów 
Kobyliński; pojmany będąc w styczniu r. b., p°_

*) W rozkazie policyjnym z dnia 25 marca «**.) 
dujemy klasyfikacyę liczby osób mogących iść z*ż̂ ości 
kami na cmentarz. Liczba stosuje się do *»mo  ̂ ^  
zmarłego, a podstawą tego dziwnego °br*c • t  -  .pby
się płaci za dół grobowy ““ ^pog rzebem  iś6 może 
zapłacił mniej jak rubla, »  tog ^  ]Q ^  ^

*5’ 2Ah ™ 20 do 30 rubli 35 osób; za 30 rubli 25 osób; za au ’ .,
do 40 rubli 45 osób ; za 40 do 50 rubli 50 osób a 
dalej już idzie w takim stosunku, ile rubli tyle osób.

wieszony został lOgo lutego wraz z żołnierzem 
pułku dragonów Andrzejem Kuprienko, który do­
puściwszy się kradzieży w Szawlach, dla uniknie- 
nia kary zbiegł na wiosnę 1863 r. i ukrywał się 
w lasach, dopóki nie został wzięty do bandy Ku- 
szlejki. Mając nieraz udział w potyczkach z woj­
skiem rosyj8kiem, Kuprienko, po kaźdem rozbiciu 
bandy przechodził do innćj. W ostatnim czasie 
był on w bandzie żandarmów Kognowickiego i 
należał do powieszenia braci Jerszowów.

— Czasopismo wiedeńskie kupieckie Geschdfts- 
Bericht pisze o listach zastawnych Królestwa Pol­
skiego co następuje:

„Ukazy o chłopach w Polsce rosyjskićj napotyka­
ją  trudności. Obok innych względów właściciele 
ziemscy od wybuchu powstania pozostali w tyle 
ze spłatą należnych kapitałów i zaległych procen­
tów za listy zastawne, gdyż gotówka poszła na 
składki dla celów patryotycznych, a również po­
chłonęły ją  podwyższone podatki i samowolne 
kontrybneye. Aż do roku przeszłego punktualnie 
pilnowano terminów spłaty za listy zastawne, a 
przerwa w uiszczaniu podjętych zobowiązań nale­
żała do rzadkich wyjątków. Przez to polskie listy 
zastawne doszły w obiegu papierów publicznych 
do wysokiego i stałego kursu, a większe ich ilo­
ści dostały się w ręce kapitalistów polskich w o- 
góle, tudzież bankierów pruskich w Wrocławiu, 
Berlinie i na innych miejscach. Ukazy chłopskie 
okrawają wartość posiadłości dotychczasowych 
właścicieli i czynią niepewnem dotrzymanie ter­
minów, a przez to kredyt tych listów zastawnych 
zachwiał się. Już teraz wiele dóbr obciążonych 
przychodzi do sądowćj sprzedaży, nie wiedząc na 
wet, czy za nie będzie można pokryć Ipożyczkę, 
gdyż obecneljstósunki nie nęcą współubiegających 
się o nabywanie ziemi i gospodarstw w Polsce. 
Właściciele ziemscy, którzy mają u chłopów zna 
czne pieniądze w należytościach za wykap grun 
tów, a nic dotąd nie otrzymali, dwojako są przez 
to zagrożeni i na niewątpliwe wystawieni bankru­
ctwo. Towarzystwo kredytowe ziemskie samo jest 
stosunkami temi zagrożone, gdyż dawniejsze do­
stateczne pokrycie hipoteczne straciło na wartości, 
a należytości dłużne dworom nie dadzą się ścią­
gnąć. Dyrekcya towarzystwa kredytowego prze­
słała z tego powodu do namiestnika bardzo na­
tarczywe przedstawienie, prosząc w niem o po­
średnictwo rządu w ustanowieniu moratorium dla 
dłużników hipotecznych i o kroki przymusowo 
przeciw zaległościom należnym od chłopów za 
wykupy. Środek jakiś musi być znaleziony, inaczćj 
bowiem nietylko najzamożniejsi właściciele, ale 
nawet kapitał leżący w listach zastawnych i sam 
dotyczący instytut narażony jest na zgubę."

— Do powyższych uwag nie dołożył jeszcze Ge 
schdfts-Bericht tćj, iż wartość dóbr niezmiernie 
spadła przez systematyczne wycinanie lasów.

Do komitetu urządzającego stosunki włościań­
skie Królestwa mianowani zostali ukazem carskim 
z dnia 15go marca: Tajny radzca Arcimowicz, wi­
ceprezes Rady stanu Królestwa, i nowy Dyrektor 
główny Komisyi spraw wewnętrznych książę Czer- 
kaski, jako członkowie tego komitetu z pozosta­
wieniem ich przy ich urzędach. Prócz tego wcho­
dzą do tego komitego przybyli świeżo z Rosyi u- 
rzędnicy wraz z Milutynem, jako to : radzca stanu 
Draszusow, członek rjazańskiego gubernialnego 
prezydynm do spraw włościańskich; radzca kole 
gialny Kiryłów, były syndyk uniwersytetu peters­
burskiego; asesor kolegialny Subbotkin, urzędnik 
wydziału gospodarczego w ministeryum spraw we­
w n ę trz n y c h ; nakoniec dymisyonowany radzca ho­
norowy Filippeus. Wszyscy ci urzędnicy uważani 
będą jako nadliczbowi w sekretaryacie stanu Kró­
lestwa Polskiego.

— Jak dalece rząd rosyjski nie może znieść 
wszelkiej wzmianki, choćby też odnoszącej się do 
dawnych czasów, o czynnościach mających na ce­
lu U8amowolnienie i uwłaszczenie chłopów, dowo­
dem tego następujący fakt opowiedziany przez 
Dziennik Powszechny:

n...Jako  przykład agitacyi dokonywanej przez 
stronnictwo anarchiczne, dla przekonania włościau 
o ciągłej troskliwości panów o ich los, przytoczy­
my następujący wypadek: Nie dalej jak 13 mar­
ca, ksiądz Wikary S  przy ogłaszaniu najmiło-
ściwszego manifestu w kościele kolegiaty kiele­
ckiej pozwolił sobie w swem kazaniu powiedzieć 
między innemi: „„Jeszcze w 1792 roku (sic) za 
króla Stanisława, uchwałą sejmową było postano­
wione o urządzenia bytu włościan, i gdyby nie 
przeszkodziły współczesne okoliczności, włościanie 
oddawna byliby użytkowali z darowanych im grun­
tów, a dla tego, chociaż jest za co podziękować 
Bogu z powodu ogłoszenia najwyższego ukazu, 
jednakże nie należy z radości udawać się do pi­
jaństwa, jak to miało miejsce na rynku w piątek."" 
Za tę chytrą sztuczkę wypłataną wbrew historyi 
przeciwko szczerej radości włościan, naczelaik wo- 
jenny_ kazał aresztować księdza.

Dziennik Powszechny dwie przyczyny podaje 
aresztowania księdza: raz, że wspomniał konsty- 
tucyę z dnia 3go maja 1791 roku, powtóre, że u- 
pomniał chłopów, aby się nie upijali z radości.

— Jenerał porucznik Glebow, dowódzca lOtej 
dywizyi piechoty mianowany został naczelnikiem 
wojennym w oddziale kolei żelaz ej od Warszawy 
do Granicy, w miejsce jenerała majora bar. Ra- 
den; pułkownik Lebechin pomocnikiem naczelni­
ka wojennego oddziału warszawskiego; kapitan 
Chomętowski naczelnikiem wojennym powiatu Ka­
liskiego w miejsce majora Holewicza.

— Dziennik Powszechny donosi z Siedlec bez 
daty, że osadzono w tamecznem więzieniu dwóch 
zbrodniarzy, którzy zabili urlopowanych żołnierzy 
Michała Trzcińskiego i Kaspra Ludwiniaka we w?l 
Kossowie, powiecie Siedleckim. „Zbrodniarze ci: 
Józef Berliński, Stanisław Zuchowski, Krzysik i in­
ni oczekują zasłużonej kary." Nie wiadomo, jak 
tu pogodzić wzmiankę o „dwóch tylko zbrodnia­
rzach z wymienionemi( nazwiskami i nie-
wymienionemi „innemi , których za to zabójstwo 
osadzono w więź*011111 sied leck iem .

K ° 8 y a.
piszą z łłelsingforsu do Inwalida Rosyjskiego, 

iż przedłużenie posiedzeń sejmu finlandzkiego do 
d. 15 kwietnia, o co stany Finlandyi petycyę po­
dały, z tem większem zadowoleniem przyjęto, iż 
obiegały pogłoski, że się Car do tego żądania nie 
przychyli. Masa projektów od korony podanych, 
które w interesie dobra kraju niezbędna jak  naj- 
śpiesznićj rozpatrzeć, zaledwie do tego terminu, 
przy największej usilności ze strony Izby, pod 
głosowanie poddaną być może. Oprócz tego ko­
niecznością będzie dla sejmu rozpatrzeć niektóre 
przynajmniej najważniejsze, petycye, będące wy­
razem żądań całej ludności, jako to : o zmianie 
spOBobu obradowania na sejmie (aegm finlandzki
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dzieli się dotąd na cztery stany) o peryodycznena 
zwoływaniu sejm u, o zreformowaniu senatu, za­
rządzającego sprawami kraju i t. p. W obec tak 
wielkiego zadania sejm używa wszelkich środków, 
by mu godnie odpowiedzieć.

Zwracaliśmy już uprzednio uwagę czytelników 
naszych na rzeczywiste znaczenie wielkiej obecnie 
skłonności rządu rosyjskiego do zaprowadzenia 
w Finlandyi reform, dla dobra kraju tego niezbę 
dnycfa, oraz protegowania języka fińskiego. Do- 
niesiliśmy również o zbieraniu w Finlandyi skła­
dek na rzecz Danii, teraz zaś korespondent do 
Inwalida Rosyjskiego następną podaje wiadomość: 
Temi dniami dwaj fiolandczycy p. Lejkapen i u 
czeó uniwersytetu Estlander wyruszyli z Heling- 
forsn przez Aland, nie zważając na niebezpieczeń­
stwo podobnćj w tej porze roku podróży, do Ko 
penhagi, w celu wstąpienia jako ochotnicy do ar 
mii duńskiej i wzięcia udziału w walce Danii z 
Niemcami. W  ogóle Dania wielką tu ma sympa- 
tyę a sprawa Holsztynu wszystkich bardzo zaj 
mnje. Najlepiej tego dowodzą ofiary na rzecz 
wdów i sierot po poległych żołnierzach duńskich, 
które z wielkim skutkiem w całej składają się 
Finlandyi. Dziś wieczór (19 b. m.) młody duńczyk 
Braupejzer, odczyta publicznie na tenże cel w je ­
dnej z sal uniwersytetu rozprawę o stosunku Szlez­
wiku do Danii i Niemiec. Powiadają, że bilety na 
ten odczyt w ogromnej ilości rozebrano.

Jak podobnie małoznaczące objawy zaczynają 
już budzić obawę rządu, usiłującego zaprowadze­
niem reform i krzewieniem narodowości fińskiej 
odwrócić ludność Finlandyi od poczucia się do 
wspólności z innemi członkami wielkiej rodziny 
Skandynaw skiej, najlepiej da nam poznać arty­
kuł Inwalida, z powodu wyżej podanych wiado­
mości napisany, a który tu , jako mogący schara­
kteryzować sposób zapatrywania się się sfer rzą 
dowych rosyjskich na tę spraw ę, w przekładzie 
podajemy:

„Zwracamy uwagę czytelników— powiada urzę­
dowy dziennik rosyjski— na podaną przez kore­
spondenta naszego z Helsingforsu wiadomość o 
współczuciu Finlandczyków dla sprawy duńskiej. 
„Nie ma wątpliwości, iż sprawa Danii ma wiele 
stron mogących obudzić współczucie. Ona, tak jak  
Rosya w sprawie polskiej, broni jedności, całości 
i nietykalności terry tory um państwa Bwojego, lecz 
mniej szczęśliwa (?) i mniej silna zmuszoną jest 
walczyć z daleko mocniejszymi przeciwnikami. 
Żołnierze duńscy dla wierności swoim obowiązkom, 
dla męstwa i dzielności prawic wytrzymać mogą 
porównanie z naszymi, rosyjskimi bohaterami, 
którzy, przy poskromieniu buntu polskiego, nie 
mieli wprawdzie sposobności objawienia światu 
zdumiewającego męstwa swojego; nie mniej przeto, 
eoniac nędzne bandy buntowników, robiąc olbrzy­
mie marsze, znosząc bez szemrania wszystkie nie- 
wveody i trudy wojny podjazdowej, niewątpliwie 
zasłużyli na największą wdzięczność wszystkich 
swoich rodaków a w tej liczbie i Finlandczyków. 
Fiolandczycy zaiste nie mogą me być dumni 
z tego, że należą do tak wielkiej ojczyzny jak  
Rosya, której siły wojenne są dla nich groźną 
ochroną. Jeżli współczucie ich dla duńskich woja 
ków wypływa z ogólnie ludzkich pobudek, to 
współczucie ich dla rosyjskich żołnierzy jest tylko 
wyrazem czysto patryotycznych uczuć, jako hołd 
wdzięczności wielkiemu mocarstwu, które wcieliło 
w swe posiadłości ich ojczyznę, zostawiwszy przy 
niej wszystkie praw a, rozszerzywszy przywileje, 
ubezpieczywszy nietykalność i dobrobyt jej bez 
obciążenia ogólnego zarządu szczególnemi wydat­
kami. Zaiste Rosya postąpiła z krajem zdobytym
z taką wspaniałomyślnością, jakiej nie wiele przy­
kładów znajdziemy i zlała nań dobrodziejstwa, 
jakich tylko pierworodni a wierni synowie jej o- 
czekiwaćby mogli.

„Nie śmiemy nic powiedzieć przeciwko współ 
czuciu dla wdów i sierot poległych duńskich żoł­
nierzy, wynikającemu, bez wątpienia, z ogólnie 
ludzkich pobudek. — Lecz chcielibyśmy powstrzy­
mać młodzież finlandzką od takich czynów, które 
by opacznie tłumaczone mi być mogły, czyli raczej, 
gdy przedstawiciele stanów finlandzkich zgroma­
dzeni są w obecnym czasie, ponieważ przytem 
mają oni wielki wpływ w różnych klasach spółe- 
czeństwa, chcielibyśmy, żeby oni powstrzymywali 
młodzież od dziwnych uniesień.11

D a n i a .

Constitutional następnie zastanawia się nad 
możnością załatwienia sprawy duńskiej, przedsta­
wiając trudności wynikające z zapatrywania s,ę

eX PZ : T L , Po ^ y e z Niemiec zaw ze  
niejasne i pełne sprzecznych twierdzeń.

Zadajemy sobie jednak pracę odłączenia p _ 
dy od fałszu i powiedzmy, o ile możoa jasno, ja ­
kie jest położenie dzisiejsze.

Jeden fakt zdaje się być pewnym, to jest przy­
jęcie przez Danię konferencyi na polu traktatów 
i zobowiązań z r. 1851 — 1852 z usunięciem kwe- 
Btyi zawieszenia broni.

Na pierwszy rzut oba zdaje się być zadziwia- 
jącem, że słabsza z stron wojujących przybiera 
tę postawę w kwestyi zawieszenia broni, lecz zwa­
żywszy, że warunkiem tego zawieszenia broni jest 
zaniechanie kroków nieprzyjacielskich tak na lą­
dzie jak  na morzu, zniesienie blokady i zwrot stat­
ków zabranych, odmowa Danii nie jest tak trudną 
do pojęcia.

Można się teraz zapytać, co znaczy przyjęcie 
konferencyi przez gabinet kopenhagski w warun­
kach, jakieśmy wskazali. Wiadomo, że traktat 
1852 ograniczył się na gwarancyi całości teryto- 
ryurn duńskiego i uregulowaniu prawa sukcesyi 
“ a korzyść króla Chrystyana i jego następców. 
Lecz obok traktatu inne zaszły zobowiązania wy- 
fw ^ce z patentów królewskich i depesz. Nie ła- 
k ie '  naWet P° bacznem odczytaniu, określić wszel- 
sa new ?P8twa owy ck dalszych zobowiązań, lecz 
np., że DSziLnnk‘a nieulegające wątpliwości, jak 
Danii jak nienT ń . nj e M z ie  nigdy wcielony do 
skuteczne dane ^ J fdo Holsztynu, i że gwarancye 
wiku. zostaną ludności niemieckiej bzlez-

W początku zajść 
się głównie na tra k te l  i et koPenhagski opierał 
się przypisywać poprzedn °ndyńskim 1 nie zdawał 
jak ą  w nich upatrywał z w ^ .Z? 0^ iązaniom w#6i* 
zek żądał głośno e g z e k u c y S :  isU)cie. Ęwią
testował energicznie przeciw Wat  iiOW'^ zaa ' Pro 
asymilacyi lub unii, do jakiej d * X h “  zam,iarJ?m 
nia, lub o jak ą  ją  podejrzywano. mogła Da-

Dziś rzeczy inaczej już stoją.
Związek zdaje się chcieć iść dalej niż traktat i 

zobowiązania z 1851 i 1852 r. Pragnienia Niemiec 
gą jawne i dążą widocznie do unii obu księstw 
któreby weszły jak jeden kraj do Związku nie­

mieckiego, i były złączone z monarchią duńską 
tylko unią osobistą.

Ze swej strony Dania, lękając się tego zała­
twienia rzeczy, wraca do punktu wyjścia żądań 
niemieckich, to jest do warunków, które wyklu­
czając wcielenie Szlezwiku do Danii, wykluczają 
zarazem zlanie się dwóch księstw i ich połączenie 
z Danią przez unią osobistą.

Czy Związek przyjmie dziś tę podstawę, jak ą  
nadaremnie proponowały przed kilku miesiącami? 
W tern leży kwestya, jesteśmy jeszcze w wątpli­
wości pod tym względem; lecz wkrótce wyjdzie­
my z niepewności.

— Następujące dokumenla zawarte w Blue-book 
wyjaśniają postawę, jak ą  Szwecya przyjęła w spra­
wie duńskićj.

Lord Bloomfield do hr. Russella
W iedeń 14 stycznia, 

(wyjątek.)
Miałem zaszczyt otrzymać depeszę W. Esc. z d. 

6go b. m. frównie jak  odpisy instrukcyj, jak ie  W. 
Eksc. przesłałeś do Paryża, Sztokolmu i Peters­
burga, aby wyjaśnić naturę propozycyj uczynio 
nych przez rząd Jćj K. Mości tyra dworom, aby 
wspólnie z nim działały w celu załatwienia kwe 
styi duńskoniemieckiej.

P. Due minister szwedzki odwiedził mnie i od­
czytał mi instrukcye przesłane sobie telegrafem, 
które mu polecają znieść się z reprezentantem an­
gielskim, francuskim i rosyjskim. Co do wyboru 
chwili przedłożenia rządowi austryackiemu noty 
odpowiednićj radom rządu Jój K. Mości, depesza 
szwedzka jest pod względem zamiaru i celu taką 
samą jak  W. Eksc.

Widziałem się z pełnomocnikiem rosyjskim, 
który, jak  się dowiedziałem, nie ma instrukcyj. 
W. Eksc. zapewne dokładnie jesteś zawiadomio­
nym o zamiarach rządu francuskiego.

Książę Grammont nie mówił nic ze mną w tym 
przedmiocie.

P. Jerningham do hr. Russslla,.
Sztokolm 13 stycznia.

Milordzie! Ponieważ depesza W. Eksc. z d. 26 
grudnia r. z. zawiadamiająca mnie o zakomuniko­
waniu przez hr. Wachmeistra długiój depeszy 
hr. Manderstroema w kwestyi duńskićj, wyraża 
wątpienie o dokładnem znaczeniu ustępu odno­
szącego się do ewentualnego dania pomocy Danii 
przez Szwecyą, sądziłem, że wypada zasięgnąć 
pod tym względem rady hr. Manderstroema. J. 
Eksc. oświadczył mi, że ocenienie owego ustępu 
przez W . Eksc. jest dokładne, i że rząd szwedzki 
zachowując sobie swobodę działania, był i jest 
gotów przyłączyć się do jednego lub więcćj mo 
carstw, któreby iść chciały w pomoc Danii prze 
ciw Niemcom.

Inny członek gabinetu hr. Platen mówił ze mną 
obszernie w tym samym duchu.

Mam zaszczyt itd. (podp.) Jevningham.

P. Jerningham do hr. Russella.
Sztokolm 29 stycznia.

Hr. Manderstroem powiedział, iż zdaniem jego 
nie byłoby roztropnem, aby król duński zwołał 
Rigsraad w celu zniesienia konstytucyi listopado­
wej, iż nie należy zapominać, że rząd szwedzki 
nie radził takiego środka, g d f  był o niem zawia 
domiony przez Anglię i Rosyę za pośrednictwem 
lorda Wodehouse i p. Ew ersa; że nadto ultima- 
tam pruskie i austryackie wymaga cofnięcia kon 
stytucyi w 48 godzinach, który to termin upłynął 
dziś w łaśnie; że żądanie takie Czyni niemożebnem 
prawne i nie prawne cofnięcie, ponieważ nawet 
zamach stanu wymaga czasu na przygotowanie i 
że jeżeliby rząd doński miał zwołać Rigsraad w 
wiadomym celu, rządy austryacki i pruski mogły­
by uważać środek taki za dalsze nadużycie, gdyż 
zgromadzenie to może się tylko zebrać na’ mocy 
konstytucyi, na którćj zniesienie nalegają.

Odpowiedziałem co do ostatniego punktu że 
dwa mocarstwa niemieckie nie mogłyby się sprze 
ciwiać, aby się powołano na konstytucyą w jedy­
nym celu zniesienia jćj. y

Hr. Manderstroem rzekł, że Rigsraad nie zasia 
da, Rigsdag przeto na którym stany prowincyonalne 
zasiadają, jakkolwiek niedostateczny do prawności 
wzmocniłby akcyę rządu, gdyby gotów był nrzv 
jąć ultimatum niemieckie. j  v j

J. Eksc. ponowił wyraz powtarzany już nieraz

Uczyniłem uwagę w mćj odpowiedzi, że czas 
nadchodzi w którym kwestye te m ają być stano 
nowczo załatwione w ten lub inny sposób

J .  Eksc. rzekł w końcu, że zapyta dziś k ró la  o 
rozkazy względem propozycyi W. Eksc Poanie

pisał doń wyjaśniając powody przyjętćj decyzyi.
P. Jerningham do hr. Russella. 

(w y ją te k ) .
Sztokolm 28 stycznia.

Mam zaszczyt donieść W. Ekscel., że rząd 
szwedzki zawiadomił, iż gotów jest przyjąć pro- 
pozycyę W. Eks. z dnia 26 b. m. co do podpisa­
n a  protokułu londyńskiego.

Hr. Wachtmeister do Ir. Russella.
Londyn 30 stycznia, 

ame Hrabio! Otrzymawszy rozkazy mego rzą

du co do chęci wyrażonej mi wczoraj, mam za­
szczyt przesłać W. Eks. odpis depeszy, którą za­
komunikowałem W. Eks. na naszej konferencyi 
wczorajszej.

Korzystam itd. (podp.) Wachtmeister.
O d p i s .

Hr. Manderstrom do reprezentantów szwedzkich 
w Berlinie i  Wiedniu.

Sztokolm 22 stycznia 1863 r.
Rząd królewski otrzymał zawiadomienie auten 

tyczne o nocie zbiorowej przesłanej przez rządy 
austryacki i pruski rządowi duńskiemu w dniu 
16 b. m.

Rząd królewski nie ta i , że go treść tego doku­
mentu boleśnie dotknęła.

Nie może on wchodzić tu w rozbiór, do jakiego 
i oJ o*la wzajemne zobowiązania zawarte w r. 1851— 
1852 przez rządy dotyczące, dokła lnie były wy­
konane; lecz wydaje mu się pewnem, że nawet 
niewykonanie ze strony Danii nie może nadawać 
Austryi i Prusom tytułu do mięszania się w sto­
sunki wewnętrzne niepodległego państwa.

1 orma tego mięszania się jeszcze bardziej uwy­
datnia jego cel nieprzypuszczalny, gdyż w żadnym 
razie rząd duński nie mógł spełnić drogą prawną 
wymagań stawianych przez rządy austryacki i 
pruski.

Nie można bowiem przypisać, aby jakikolwiek 
rząd miał prawo wymagać od drugiego rządu aktu 
całkiem nieprawnego, a rząd królewski zaprote­
stować musi w sposób najdobitniejszy przeciw po 
dobneinu użyciu siły i przypisać całą odpowie­
dzialność za smutne następstwa mogące ztąd wy

rl ądT '  kWre spowodowały. *
m i m i - o  i1 zawsze wstrzymywał się od
In o W ^ e8tye związkowe, lecz chodzi
bałrio • 8 P°rządku europejskiego, w którvm
i* . kr!f,P°dl5®łe Państwo ma prawo przemówić, 

i ?  • Ĉ 8^1 ? otwartością, jaka cechuje jego
akta, nie mógł taić zdania swego rządowi N. Kró- 
a pruskiego, (N. Cesarza austryackiego) i otrzy 

małem rozkaz od króla dostojnego mego monar 
chy, zalecac panu, abyś odczytał niniejszą depe­
szę J. Eks. p. Bismarkowi (br. Rechbergowi). 

Korzystam itd. (podp.) Manderstrom.

F r a n c j  a.
Wypadek wyborów paryskich w d. 21 i 22 b.m. 

rozmaicie był w Paryżu oceniany, jak  o tem do­
nosiliśmy. Najważniejszym atoli jest artykuł o wy­
borach, pióra deputowanego Gueroult, redaktora 
Opinion Nationanle. Następującej jest on osnowy:

„Głosowanie powszechne wydało swą wyrocznią. 
Czy wyrocznia ta jest ciemną? Bynajmniej; nie 
potrzeba długiego zastanowienia, aby zrozumieć 
znaczenie jej i doniosłość.

„W  wyborach czerwcowych opinia była ożywio­
ną , domagała się więcej wolności, i wskazała, aby 
słowo to uosobić, ludzi rozmaitych odcieni z opo- 
zycyi liberalnej; dziś niezadowolniona, iż nie o- 
trzymała koncesyi, których się spodziewała, wy- 
szu ała swych wybrańców w szeregu wspomnień 
obcym formie rządu, pod którą żyjemy.

„Niechaj me mówią, że opinią popychały i po­
dniecały dzienniki. W miesiącu czerwcu, argument 
ten można było podnosić bez narażneia się na 
zbytnie nieprawdopodobieństwo; przyczyniły się 
one wtedy, a raczej zdawało się, że przyczyniły 
się wiele do wypadku wyborów. Tą raza, nic po­
dobnego : zamiast porozumieć się i pogodzić, dzien- 
uiki się podzieliły; wystąpiła na jaw  wielka roz­
maitość kandydatur. Dzienniki pociągano, wleczo­
no, zwyciężono; one nie wymyśliły kandydatury 
pana Carnot, one ją  gotową już otrzymały. Co się 
tyczy kandydatury pana Gamier - Pages, sprzeci­
wialiśmy się jej zrazu; Siec'e przyłączył się do 
niej tylko z wieikiem wahaniem się i nie mogąc 
postąpić inaczej. Widoczna więc, że tą razą nie 
można zwalać na dzienniki zwycięstwa pp. Car­
not i Garnier-Pagćs, bądź to jako pochwałę, bądź 
też jako  naganę.

„Ci dwaj zacni kandydaci wypowiedzieli w swem 
wyznaniu wiary zasady, które i my wyznawamy. 
Czy to było powodem ich zwycięstwa? Wyznaje 
my szczerze, że nie przepuszczamy tego. Złożyli 
przysięgę, dobrowolnie stanęli na stanowisku le 
galnem i konstytucyjnem, i nikt nie ma prawa 
dla tego podejrzywać ich intencyi. Co się tyczy 
wyborców, nie trzeba się łudzić: ci chcieli nade- 
wszystko uczcić swym wyborem dwóch członków 
rządu z roku 1848, dwóch slug republiki: a jezli 
mamy wyrzec znaczenie głębokie wczorajszych Wy_ 
borów, to wyrażają one rozdrażnienie nader żywe. 
To jest prawdą, ani mniej ani więcej.

„Mamy może niejakie prawo szczególne do wy 
tłomaczenia rządowi znaczenia wyboru pp. Carnot 
i Garnier-Pagćs, gdyż do klęski, którą poniósł, 
i my w części przyznać się musimy. O p i n i o n  
n a t i o n  a l e  jest zwyciężona, jest prześcignięta. Są­
dziła ona, że jeden członek rządu tymczasowego 
wystarcza; dano jej dwóch. Zgadzała się ona na 
świadectwo szacunku, ale protestowała przeciw 
apoteozie tego rządu. Mówiła o cesarstwie liberal 
nem ; odpowiadają jej republiką- O p i n i o n  Ra ­
t i o n a l e  jest zwyciężona. Jakżeż miałoby być ina­
czej ? Cała jej polityka zwalona, wszystkie jej na­
dzieje obrócone w niwecz. Radziła ona cesarstwu 
aby nadało wolność. Spodziewała się ona, że ce­
sarstwo po piętnastu latach wyczekiwać i darem­
nych wysiłków przestanie zadawać gwałt pragnie 
niom Rzymian . . . O p i n i o n  n a t i o n a l e  mnie­
mała, że rząd cesarski zachęcawszy Polskę, uzna­
wszy jej prawa, powoływawszy na jej korzyść za­

sady ludzkości, brzmienie traktatów, wyższy inte­
res cywilizacyi i równowagi europejskiej, posta­
nowi działać i odda siłę w usługę prawu. Od trzech 
tat wyczerpał on wszystką swą decyzyą, wszystką 
swą energią na rzecz przedsięwzięcia nieszczęśli­
wego, niepopularnego, onego przedsięwzięcia m e­
ksykańskiego, które kosztowało już wiele ofiar w lu ­
dziach i pieniądzach, i które, obawiać się można, 
zawiera na przyszłość nie jedną jeszcze groźną 
ewentualność.

„Po wahaniach się wiecznych doszliśmy do te 
go, że wszystkie mocarstwa kontynentalne porozu­
miewają się przeciw nam, przeciw naszym zasa­
dom, przeciw tym , których wzięliśmy w opiekę, 
i że Anglia woli raczej poddać się wszelkiego ro 
dzaju poniżeniu, niż sprzymierzyć się z naszym 
losem. Jest to sytuacya, jak ą  miała Francya pod 
Ludwikiem Filipem, z wyjątkiem przymierza an 
gielskiego. Koło zwęża się naokół nas, zamyka 
się pomałn i trzeba będzie albo złamać je , albo 
poddać się całemu szeregowi klęsk, poniżeń, świa 
deAw złej woli, czego uczucie narodowe na długo 
nie zniesie.

„Wewnątrz wolność skąpo wymierzana, na zc 
wnątrz akcya zawsze odkładana, zbyt widocznie 
zależna od pomocy* polityki angielskiej; okazanie 
się ponowne w kołach urzędowych tych doktryn 
niemożliwych, które domagają się przeciw błędom 
wolnej myśli surowości ramienia świeckiego: otóż 
to zdaniem naszem spowodowało przy głosowaniu 
wczorajszem wyborców paryskich w dwóch okrę 
gach do zwrócenia oczu w tył, i do oddania swych 
głosów dwom członkom rządu tymczasowego z r. 
1848, dwom reprezentantom republiki.

„Manifestacya jest wielka, my to uznajemy. Nie 
zabraknie na ludziach w rządzie, którzy starać 
się będą uszczuplić lub powiększyć jej doniosłość; 
jedni będą starali się uśpić rząd w niebezpiecznym 
spokoju, inni zaś silić się będą, aby zastraszyć 
go rozbudzeniem się namiętności rewolucyjnych i 
spiskami wiecznych nieprzyjaciół porządku.

„Co do nas, którzy ani chcemy bnrzyć rządu, 
ani go usypiać, przyznamy bez ogródki, że do­
niosłość tego podwójnego wyboru przewyższyła 
nasze widoki, że wznieca ona w ludności uczucie 
niezadowolnienia i niecierpliwości żywszćj, niż 
przypuszczaliśmy, i ten prąd opozycyi, którego 
siła nie przestała zwiększać się cd roku.

„Rząd cesarski nieraz z wielką roztropnością 
uznał, że się mylił. Oby i tą  razą jeszcze nie 
chciał oczu zam ykać! Są sytnacye wyczerpane, 
które trzeba porzucać, ludzie zużyci, z którymi 
się trzeba rozłączać, wolności odraczane, które 
stały się koniecznemi, postanowienia, których się 
unika a których opinia publiczna domaga się na­
tarczywie. Glosowanie powszechne przemówiło; na 
nic się nie przyda gniewać się na jego głos; rzą­
dy oświecone, które biorą początek od udzielno- 
ści narodowćj, od woli ludowćj, mogą Bmucić się 
na widok, że opinia im się wymyka, ale dalekie 
od walczenia przeciw niej, widzą w manifesta 
cyach sobie przeciwnych, ty!ko radę, ostrzeżenie, 
jeden z tych symptomatów, które są objawieniem 
nawet dla wprawnego oka męża stanu.“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  29go marca. Wczorajszy obchód pa­

miątki Emausu odbywany przechadzką do klaszt-.ru 
Zwierzynieckiego, a niekiedy dalszą wycieczką na 
mogiłę Kościuszki, niewiele był zaludniony z powodu 
deszczu popołudniowego; dziś zaś tłumniój było na 
Krzemionkach przy obchodzie Rękawki, dawnemi cza 
sy odbywanćj właściwie na mogile Krakusa, później 
zaś u stóp tó.i mogiły na rozległych wzgórzach.

—  Od parę dni widać tu gromadnie snujących się 
obcych mężczyzn z blado żółtemi wstążeczkami u gu­
zików. Są to członkowie stowarzyszenia pizemysło- 
wego w Wrocławiu, a wstążeczki te (właściwie biało 
żółte być winny) są barwami Szlązka. Przyjmowała 
ich muzyka wojskowa pruskim hymnem. Przybyli oni 
zwiedzić Wieliczkę i jutro podobno wracają do domu.

— W dniu jutrzejszym t. j. we środę d. 30 b. m. 
odbędzie się rozprawa ostateczna w procesie p. A- 
dolfa Jordana o przestępstwo zbiegowiska oskarżo­
nego.

— W bieżącym tygodniu odbywać się będą w sa­
li posiedzeń publicznych tutejszego c. k. Sądu kar­
nego następujące rozprawy ostateczne:

we środę d. 30go b. m. Marcina i Maryanny Ba- 
chorczyków o gwałt publiczny; Józefa Jagusiaka o 
kradzież;

we czwartek d. 3 Igo b. m. Wawrzyńca Wrony i 
spólników o ciężkie obrażenie ciała; Franciszki Grze- 
sikownej i Jakóba Włocha o kradzież; Jakóba Szó­
sty o ciężkie obrażenie ciała;

w piątek d. 1 kwietnia: Róży Englaenderownej o 
kradzież; Walentego Windaka i Jana Janiszewskiego 
o ciężkie obrażenie ciała; Marka Apfelbauma o o- 
szustwo.

_— Z powodu zwinięcia pospiesznych pociągów 
między Warszawą a Granicą i nawzajem, pociągi 
zwykłe osobowe raz na dzień tylko chodzić będą po 
tej kolei. Pociąg odchodzący z Krakowa po południu 
o godł. 3 ej minut 30 (podług zegaru kolei obliczo­
nego na czas pragski, o 25 minut niżej niż czas kra­
kowski) nocować będzie w Granicy, skąd nazajutrz 
rano o godż. 5-ej min. 45 wyruszy do Warszawy. Po 
dobnież pociąg idący z Warszawy zanocuje w Gra­
nicy, a nazajutrz o 9-ej minut 45 rano stanie w 
Krakowie.

— D. 2 Igo marca umarł w Mentone w księstwie 
Monaco Aleksander Calame, jeden z najznakomitszych 
tegoczesnych malarzy krajobrazów, zamieszkały w Ge­
newie, i który dał początek genewskićj szkole malar-

skićj. Calame liczył lat 50; zdrowie jego nadwerężo­
ne było niezmordowaną pracą.

—  Księżna Berry, matka hrabiego Chambord, stra­
ciła prawie cały swój majątek w skutku niepomyśl­
nych spekulacyj teraźniejszego męża swego. Legity- 
tniści francuscy zrobili subskrypcyę i w krótkim cza­
sie podpisali się na sumę blisko trzech milionów fran­
ków; książę Luynes, podpisał sam na siebie pól 
miliona, mówiąc, że gdy cały swój majątek zawdzię­
cza królowi, dziadowi hrabiego Chamborda, przeto 
chociaż w części dług swój chce spłacić. Hr. Cham­
bord przyjął ofiarowane sobie pieniądze, ale tytułem 
pożyczki i wyznaczył z nich matce swojćj rocznie 
100,000 franaów.

W ciągu dnia 26go, 27go i 28go marca była 
najniższa temperatura — 0°,2 (26), najwyższa +  11°,8, 
(27go) najwyższy stan barometru 326“',14, ogodzi- 
nie 6tśj rano 26go, najniższy 319“ ',01; o lOtćj wie­
czór 28go, wiatr słaby zmiennego kierunku, wszystkie 
trzy dni z wyjątkiem 27go po południu pochmurne, 
28go po południu dćszcz; rano 29go o godzinie 6tój 
stan ciepła 6 ’,6 Reaum., wysokość barometru tylko 
316“‘,16.

— Jutro we środę dnia 30go marca, Ś. Kwiryna 
i Ś. Angeli.

Gospodarstwo, priemysł i handel.
G d a ń s k  26go marca. Pogoda wiosenna najpię­

kniejsza, wiatr południowy ciepły.
Targi londyńskie obumarłe z cenami do dalszego 

obniżenia skłaniającemi się. PrzJ  0 1 J pogodzie 
roboty około roli rozpoczęte ale dos a eczne owozy 
krajowe i zagraniczne odstręczają spe u an w o 
wchodzenia w ważniejsze tranzakeye, a ons menci 
zaopatrują się o tyle tylko o ile codzienn p y

We Francyi targi trzymały się mocnićj, ^  
ryćh punktach nawet z małem podwyższeni i 
pozycya handlu zbożowego w ogólności jes 7̂

Na naszćj giełdzie obrót był zwyczajny 
tylko z nowym ustępstwem 10 guld. na łasiłCie’ ,. 
cy decydowali się do interesów. Wieści o mo 
blokadzie portu naszego paraliżują tranzakeye.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łaszt. 900. 
żyta ł. 350, jęczmienia ł. 4 0 , grochu białego >■ >
Płacono za łaszt wagi holi. gul. prus. kórz. pol-^0^  ^j^r.
Pszenicy od 13; do 130od 306 do 380 340 346 3* 33 3*

„ 13, „ 133 „ 333 „ 400 348 360 34 30 36 OJ 
„ 134 „ 131 „ 403 „ 415 353 356 35 13 3T 08

Żyta „ 133 „ 139 „ 313 „ 333 '310 343 19 3 20 »
Jęczm. „ 101 „ 113 „ 174 „ 304 190 313 15 31 18
Groch b. „ — „ — „ 330 „ 346 — — 30 2o 31 3

Toruń przebyło przónicy łasztów 394, żyta ł. 238,
grochu ł. 18.

Wysokość wody w Toruniu nad 0 4 ‘ 1".
Kursa zamian: Londyn 6-l9 | .— Hamburg 150J.— 

Amsterdam 141J.
Aleksander Iffakotvskt.

Kurs papierów i pieniędzy,
Kraków 39 marca 

Srebro p o ls tz a io o  zł.
„ nowe obr. „

Listy zast poi z kup.
Banknoty poi 100 złr.
Ruble ros. za „ „
Talary pruskie 150 .
Banknoty prus. 150 .
Srebro nowe austr. .
Dukaty austryackie .

„ holend. ważne 
Napoleon d’or. . . .
Półimperyały rosyj..
Listy gal. nowe z knp.

» stare 
Oblig. indemn 
Akcye kol, g. bez knp
Wiedeń 29 marca (teL) 
5% Metaliki . . . .  
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń.

.. kredyt 
Losy 5% z r. 186 J .
śrebro . ...................
Londyn, 10 fant sterL 
Dukat pojedynozy: .

i«dajf plao|
106 105110 l08
94 93404 400166^ 165177 17585; 81'

117; Hu;
5 63 5 53
5 63 5 62
9 45 9 31
9 70 9 55
73J 72 i
77 76
71 73?

369 207

73 50
80 —

769 —
183 60

93 65
117
117, —

5 61

Wiedeń 26 marca 
5'/, Metaliki na wal. i. 
57,Pożyczka naród.. 

Metaliki na m. k . . 
Obi. ind. niż. Austr. 

węgiers. 
chor. i ban

Ostatnie Wiadomości.
Dzisiaj wieczór nie doszły nas dzienniki pruskie 

ani też wiedeńskie.
Donoszą nam z Królestwa Polskiego, żepo wsiach 

wybierają po dwóch chłopów z każdego tak zwa­
nego uczastku, na jakie Królestwo jest podzielone, 
a naczelnicy wojenni tych uczastków wysyłają ich 
do miast powiatowych, a tam zebranych wysłać mają 
do Petersburga, gdzie przybranych w ruskie kaf­
tany z galonem złotym, jakoby starszyznę, mają 
przedstawić Cesarzowi jako deputacyę ze wszyst­
kich gmin przybyłą podziękować za ukazy z dnia 
2 marca. Chłopi ci mają następnie otrzymać me­
dale. Naczelnicy wojenni uczastków pokryw ają 'tę  
wysyłkę pewną tajemniczością. D. 28 bm. wybra 
no z niektórych okolić Krakowskiego wojewódz 
twa po dwóch chłopów i natychmiast odstawiono 
ich do naczelników powiatowych.

Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili”
W i e d e ń  29 marca wieczór. General C o rre \  

spondenz pisze: Propozycya angielska tycząca się 
konferencyi bez naznaczenia uprzednio jej P°dsta- 
wy i bez zawieszenia kroków nieprzyjacielskich, 
a której otwarcie zapowiedzianem zostało jako po­
żądane na dzień 12ty kwietnia, przyjętą została 
ju ż  przez Austryę, Prusy, Danię, Francyę, Rosyę. 
Jest nadzieja, że i Związek niemiecki przystąpi
do niej również.

B e r l i n  29 marca. Donoszą z Gravenstem w po­
niedziałek wieczór: Kiedy forpoczty brygady Ra­
ven były j°ż Prawie gotowe z kopaniem , wywią­
zała się walka wśród ognia z dział okopowych i 
fregaty „Ralf K rake“, a następnie przeszła w star­
cie się na bagnety i kolby. Rezultatem tej utar­
czki było, że brygada Raven odparła wycieczkę 
nieprzyjacielską i utrzymała stanowisko forpoczto- 
we rano zajęte. 53 jeńców dostało się do niewoli, 
a strata pruska, o ile dotąd wiadomo, wynosi 1 
zabitych a 53 ranionych.

BEDAKTOE ODPOWIEDZIALNY I WTDAWO-

K m a tv w y  S tn s to s r s M -

W
»
O p  ~  i —

bukowiris 
9 » m siedmiogr
v Pożycz. q. weneoKft 

o  ^  zastawne.
U Banku nar. 6-leta 
• • .  10 „

> n 12-mies 
4?/ fi.?  •». łonowa, n j “hoyjskie . Łn

o*?* l°teryjn«!Losy pożycz, z r. 1839 
° n 1854
» » 1860

n ” 1864
Como-Renten 
Kredytowe .
tryest na 4j <y* 
żeglpar.naDun. 
ka. Esterhazego 
tu. Salm. . . .  83 —

1'dajy płaoy

67 20 67
80 25 80 15
72 60 73 40
86 50 85 50
74 76 74 25
72 60 73 —
71 75 71 21
71 25 70 50
71 50 70 75
93 50 92 50

102 50 102
—-

90 25 90 __
73 — 73 —

145 50 144 50
91 — 90 50
93 70 93 60
94 30 94 3
18 — 17 50

130 50 130 25
109 —' 107 _
89 25 88 76
93 — 91 _
83 81 50

Losy ks. Palfy 
„ ks. Klary 
„ hr. St. Genoia .
„ miasta Budy. • 

ks. Windischgr. 
„ hr.Waldstein . 
,  hr. Keglovich . 

Akcye bank. iprzem  
Banku naród, austr. ■
’.akładu Kredytowego 
r _ % •  TknnftlTl

Kolei półn.Ferdywm.

: ssffl&Ł
„ Pardubiokićj • 

Nadcisariskiej • 
„ Południowćj. • 
„ Galicyjskiój - • 

K ursa zagraniczne 
(8-mie«foo*no).

Amster. 100 złh.i 6 *
Augsb. 100 zhnr. •£>*
Berlin 100 tal. » |  J 
Frankf. n. M. 1 0 0 ^ 3

ł|4ajł Płac,

30 — 29 50
31 — 30 50
30 — 29 50
29 50 29
19 50 19 _
30 26 19 76
15 — 14 60

771 _ 770
183 80 183 70
436 — 434
1S11 1810

193 — 191 __
134 50 133 50
137 — 124 75
147 — 147
251 — 249 _
208 25 208 —

99 70 99 50

99 70 99 50
88 60 88 30

117 70 117 50
46 60 46 401

Waluty:
Cesara, korony . .

„ pół korony. 
a dukaty na wagę 
.  „ obrąozk.

Ałoto al marco . . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory...................
Suwereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie 
Srebro ......................

kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów  26 marca

Dukat holenderski .
„ austryacki. . 

Półimperyał rosyjski 
Kubel srebr. rosyjski

m. k.

i,da], pfao. i,daj, ptac,

16 30

5 61 
5 61
5 59 
9 39

9 95 
9 65 

11 92 
9 68 

117 60

Pożyoska nar. b. kup 
Ake. kol. gal. b. kup.

80 23
309 —

79 62 
206 67

5 63 
5 63 
5 60
9 41

10 -  
9 70

11 98 
9 73 

117 75

Warszawa 25 marca 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zaat. III ok. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,  
Akoye kolei teL 

wam.-bydgo. „

83 7 

13 87

67 50

1 93; 

_  15, 

67 -

117 75 
1 76 
1 76;

117 50 
1 75; 
1 76

Wroclaw 26 marca 
Banknoty anstryao.. 
Polskie bilety bank..

„ Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4*/.

,  » » 3**> Obligi kolei krak.-wL

85t5,
85

5 60 5 56 
5 67 
9 58 
1 83 
1 76

78 j 78 j

9 73 
1 85 
1 78

Paryż 29 marca 
Renta 3 % ................. 66 05 1

73 5 
76 68 
73 33

72 35 
76 1 
71 66

Londyn  29 marca
81*

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych 

Odchodzą

uda 8 HSoma 10.30 rano; 8berg) dOj Pru^ 8 rano ^

z Krakowa do Wiedniasrn&tgSfei&sr'
;  o iirX i "  u *  i " ”1 p°'“-z Granico do Szczakowo fi.su  mu ,

dniem; 2.15 po ę°ludmu- południem; 2.26 po 
z Szczakowo do Granicy 11-15 P™

południu; 7.56 wieczd - 5.20 wieczór,
ze Lwlwa do K r g ^ J J Z o .' 
z Przemyśla do A ra p  “ y chodzą :

„ w :ednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro- 
Tcławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
f t r Z y  (prcez r B°g um,“  (Cderberg) do Prus 5.27
w i e c z ó r  —  ?e Lmouia 2.54 po południn; 6.15 rano-



CHWILA z Środy 30 Marca 1864 r.

Sławny Balsam
Vetoryniego.O g ł o s z e n i e  pr z ed p ł a t y  

na dz elko pod tytułem:

„Muzyka do Pieśni Janusza,"
zebrana i do śpiew u z towarzyszeniem 

fortepianu ułożona
przez

Albina Korytyńskiego.
Cena egzemplarza, zawierającego dwa­
naście pieśni, w drodie przedpłaty 2  złr.

I* r o ij r u ni:
P ieśn i obozowe: N 1. Sygnął na trą­

bkę, N. 2. Przy odgłosie bębnów, N. 3. 
Białe Orlę, N. 4. Polskie zapusty, N 5. 0- 
bóz moskiewski pod Kownem, (i. Krakusy, 
N. 1. Pieśń ułanów po zwycięstwie pod 
Wawrem, N. 8. Matusiewicz w Trokach, N. 
9. Stary ułan pod Brodnicą, N. 10. Śpiew 
z mogiły. D u m y W idorta : N. 11. Emi 
Tadż Ulfechr, N. 12. Hetman złotobrody-

Podając w programie nagłówki tych 
dwunastu pieśni znanych całąj Publiczno­
ści polskiej tak z dawnego jak  i now e­
go wydania „Pieśni Janusza,“ byłoby 
zbytecznem rozwodzić się nad piękno­
ścią tak peezyi jak  i melodyi tych pie­
śni od całego narodu należycie oce­
nionych. ,

Wydawca, chcąc się przysłużyć mło­
demu pokoleniu, zebrał i ułożył do śpie­
wu te melodye narodowe, by je  od za- 
guby zachow ać, a tern samem wzbo­
gacić i tak ubogą w podobne zbiory li­
teraturę muzyczną.

Ufając, iż ta jego praca od ziomków 
mile przyjętą i łaskawym udziałem wspar­
tą  będzie, poświęca ją  młodemu poko­
leniu polskiemu.

Dziełko wyjdzie w pierwszych dniach 
Mąja bieżącego roku.

Przedpłatę w frankowanych listach 
przejmuje księgarnia pana JŁarolu 
W ilda  we Lwowie pod L. 171 

miasta. —  Lwów 31 Stycznia 1864.

(329-3) Albin Koryłyński,
Wydawca muzyki do Pieśni Janusza.

■ inuiio uuiCSbl IUZUC, sa tou aca i/ UU u ic iau^uum , a u ic to , ojmuuiyj Ł,uvłv * A  Ił
łydkowe, dychawicę czyli astm ę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń  oddychania, suchoty, dnę czy 
artrytyzm . darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołow atości, zołzy, suche bóle w kościach, gościec czy iJ J 1 . I * . . .  . - . . . . .  « . 1 • * „1_«ałr»v.

i .  Rosenberg ,
Doktor Medycyny, Chirurgii 

i Akuszeryi, 
le c z y  z a  p o m o c ą  

Elektro-Jla gnetyzinu
następujące słabości z nąjlepszym, często nad­

spodziewanym skutkiem: 
reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło­
wy, ból twarzy  (tic douloureux) i  inne bóle 
nerwowe-, wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
osłabienie ciała i  osłabienie pojedynczych 
członków ; słabości szpika pacierzowego; 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i  sła­
bość wzroku. (134-)

Ordynuje od godziny 3ej do 5ąj po polu-' 
dniu na Stradomiu pod L. 14. ( ^ C i ą g n i e n i e  d n i a  1 K w i e t n i a  1 8 6 4 . ^ f

PROMESSM Ą K A  z K O Ś C I
u Jakóbtt Feitel w  T a r n o w i e ,

tłuczonych w surowym stanie w stępach za po­
mocą siły parowąj. Uznaną została przez panów 
właścicieli dóbr, którzy takową u mnie w roku 
zeszłym pobierali, za nąjskutecznięjszą; i tym­
że panom Właścicielom dóbr zawdzięczam, że 
przez liczne zamawiania postawili mnie w mo­
żności utrzymywania mojej fabryki w ciągłym 
ruchu.

Również i tego roku mogę moje zapasy 
tejże m ą k i  *  k o ś c i  polecić jak naj­
mocniej z* zapewnieniem, że wyrabiana jest 
z wszelką dokładnością; przytem upraszam 
o jak nąjwczesniejsze zamówienia, żebym ta- 
kowąj wszystkim szanownym zamawiąjącym 
w należytym czasie mógł dostarczyć. Gło­
wnem mojem zadaniem będzie dostarczać wy­
robu jak  najlepszego, przeto polecam się ła­
skawym względom.

Fabryk* znajduje się w dobrach 
księcia Sanguszki w  R z e n d z i n i e  pod 
Tarnowem.
(333-3) J a k o b  F e i t e l .

LOST KREDYTOWE
po cenie «S M r *  o d  €5* i wu o za siępt

dostać można w Kantorze wymiany pieniędzy

Alberta JtKendelsburga
w K r a k o w i e ,  w Rynku głównym pod L. 52. 

M T  C i ą g n i e n i e  d n i a  1  K w i e t n i a  1 § 6 4 . ~ ^ ^PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści.

ł o t e m t a
srebra i papierów,

której ciągnienie w krótce nastąpi i którój los jeden kosztuje tylko 50 centów. Czy. 
sty dochód z nićj przeznaczony jest na szpital Cesarzowćj Elżbiety w  Hall. Bogata je

dotacya wynosi tymczasowo

5 0 0  w ygranych wartości okoJoC. k. austr. uprzywil. w Amery­
ce i Anglii, pierwsza patentowana

J. fi. Voppct,
praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, da 
wniej „Tuchiauben Nr. 55 7 ,“ teraz „Stadt, 

Bognergasse N. 2 ,“ 
naprzeciw Kasy oszczędności.

Cena flakonika 4 złr. 40 c. —  O pa­
kowanie 20 cent.

Do nabycia u e  wszystkich aptekach w W ie­
dniu również jak  we wszystkich Handlach 
pachnideł. —  Na prowincyi w niżej wymienio­
nych firmach.

FOSFORAN ZELAZA
p. Ł eras,  inspektora paryzkięj akademii 

medyczną).

Roślinny Proszek do zębów.
Ceną kartonika 63 cent.

Że się moja Woda do ust od wielu lat o- 
kazała jako jeden z nąjszczególniejszych śro­
dków do zachowania tak zębów jakoteż in­
nych części ust, zostało potwierdzone znacizną 
ilością zaświadczeń ze strony wyższych i my 
wyższych stanów, również ze strony najsza­
cowniejszych znakomitości lekarskich.

A l o d a  A n a t e r y n o w a  d o
u s t  że również i na ostatniej wielkiej wystawie 
świata została wyszczególnioną, w Anglii król. 
patentem przed fałszowaniem zastrzeżoną, nie­
mniej, że się i w Ameryce taką samą opieką 
i równą wziętością poszczycić może, dowie­
dzione zostało korespondeneyami pierwszych 
dzienników monarchii; mogę przeto śmiało 
wstrzymać się od dalszego wychwalania.

P ow yższe  artykuły utrzym ują:
w H r a k o w i e i  p. G órecki, p J . J ahn, p. 

L . Feintuch, p, A leksandrowicz aptek., p. 
Siedlecki apt. . . .

w e  L w o w i e « apteka dawniej M ilm ga, teraz 
Dra chemii T ytu sa  Zarzyckiego, p. M iko- 
lascha  apt., p. A. B erlin er a  apt., p . Ehren- 
bergera apt., p G ebhardta i  K le in a  wdowy, 
p. B o n if  S tillera , p. Z ygm u n ta  Rucker a, 
J . G iełczyńskiego. (173-6-14 j Dnia 1 K w ie tn ia  1 8 6 4

nastąpi w  W i e d n i u

ciągnienie Losów Kredytowych.
T ak ie  Łosy Kredytowe jak

rów n ie  i ł ^ T O l l i e S S y ,  w m iejscu  
przezemnie w y s ta w io n e , nabyć można 
w kantorze (397-2-3)

S tan isław a F eintucha
w  Krakowie.

«  j m .  m  Mim *

Elektro-Medyczny

Szczepki zagraniczne, ja­
błonki i gruszki,

oraz (378-3)

nasiona ogrodowe i pastewne
są do nabycia 

w  D o m u  K o m is o w y m  W alerego  W ie  
logłowskiego w  K r a k o w ie .

Odpowiedzialny Rządca Drukami Antoni Bother,


